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KIA NARÓD 


Lwów d. 17. sierpnia. 
(Zgon Watnderera. -— Sprawka osiecka, — 
hgowanie kowunisiéw francuskich, — Kongres 
Pedagogów słuwiańskieli,) 


._ Po sześciudziesięciu z okładem latach 
istnienia przestał wychodzić we Wiedniu 

anderer, najprzychylniejszy nam organ 
federalistyczny, utrzymywany przez federali- 
«stów czeskich. Stało się to nagle -- przy- 
czyny są nam niewiadome. 

Po powrocie z Ischl, t. j. po 28. b. m. 
tesarz ma czas wolny do dnia 16. wrze- 
mia, o ile nie przeszkodzą wizyty monar- 
chów zagranicznych, przepędzić na inspekcji 
wojskowej w Styrji, Górnej Austrji i na 

Orawie; towarzyszyć mu będzie tylko świta 
Wojskowa. Na Morawie ludność słowiańska 
gotuje mu świetne przyjęcie i skargi na 
gwałty centralizmn pod względem szkół. 


i O ciekawym fakcie donoszą pisma cze 
e; 

„D. 10. b.m. miało się odbyć w Osieku 
Pod Oieplicami w Czechach zgromadzenie 
tamtejszego stowarzyszenia  katolicko-poli- 
tyczne którego prezesem jest hr. Fryde- 
tyk Thun. Przed zagajeniem posiedzenia 
wręczył przewodniczącemu Żandźrm zakaz 
Starostwa w Cieplicach odbycia zgromadze- 
nia, Hr. Thun odebrawszy to pismo rzekł: 
ndest to rozkaz bezprawny. Nasze statuta 
Tząd zatwierdził, na zasadzie ich zebraliśmy 
Się tutaj i donieśliśmy o tem władzy jak 
należało. Mimo to zabraniają nam dzisiaj 
Zebrania, uiepodając najmniejszego powodu. 
Jeźli chciano w ten sposób z nami postąpić, 
to należało przynajmniej posłać komisarza, 
któryby krok ten nzasudnił, ale nie wysyłać 
Przeciw uam żandarmów.“ 

Po tych słowach zapytał hr. Thun żan- 
darma, czy ma polecenie, gdyby się zgroma- 
dzenie nie rozeszło, użyć broni i gwałtem 
salę opróżnić, Żandarm dał odpowiedź po- 
twierdzającą; wtedy hr. Thun rzekł podnie- 
Sionym głosem: „Stwierdzam więc, moi pa- 
nowie, że ustępujemy przed gwałtem rozcho- 
dząc się COCA Proszę panów usilnie 
Zrobić to w spokoju i bez oporu. Pokażmy 
„iw tej chwili, że katolicy dobrymi są oby- 
Wwatelami państwa, którzy nawet wtedy są 
tstawom posłuszni, kiedy tych ustaw uży- 
to do ścieśnienia ich wolności i praw. Na 
to jednak możecie się spuścić, że zrobionem 
będzie wszystko ku obronie w właściwcm 
Miejscu naszego prawa wobec takiego kroku 

ku nadaniu mu znaczenia. Daję panom 
Święte słowo, iż w tym kierunku wszystko 
zrobię, co tylko w mocy mej będzie. Szcze- 
£ólniej zaś postaram się o to, aby się ce- 
sarz dowiedział, w jaki sposób przeszkadzają 
wolnemu objawieniu się woli ludności kato- 
lickiej. Jedynie w łasce i sprawiedliwości 
monarchy możemy teraz pokładać nadzieje 
Nasze, do niego więc udajmy się. Jego ucz- 
Ciwości możemy zaufać — dlatego też i w 
tej chwili wznieśmy razem okrzyk: niech 
yje nasz najłaskawszy monarcha!“ 

Po tem zgromadzenie rozeszło się; z 
600 obecnych udało się 300 do restauracji 
ma wspólny obiad, umówiwszy się pierwej, 

najprzód należy wezwać starostwo w Cie- 
plicach o uzasadnienie zakazu. Dzienniki 
wiernokonBlytucyjne usżczęśliwione są tym 
Wypadkiem -—— wielka radość w domu Izra- 
ela z tak bezwzględnego postępowania rządu 
względem stowarzyszenia katolickiego. * 


Kronika Lwowska. 


(O panu Mutce, który jako przechodzień 
dostał się w neta ludu, O księdzu Podolskim, 
ry chce się dostać, O panu Blizińskim, który 
nic nie dostał.) 
Un homme qui passe, jestto sobie figu- 
Ta w szpiczestym kapelusza i w płaszczu 
listym tajemniczo zatulona, zjawiająca się 
We wszystkich prawie dramatach Wiktora 
ugo. Taki przechodzień to ulubiona 
Postać wielkiego poety Francji, któremu St. 
r. fgrnowski w jednej ze swych prelekcyj 
człowieczeństwa odmówił, do psów go zali- 
tzając. Otóż nierozwodząc się dłużej nad 
estją tego psa Stanisława hr. Tarnowskie- 
go, przejdźmy do rzeczy i wróćmy do na- 
Sego przechodnia. Zjawia on się nietyl- 
ko na deskach scenicznych, nietylko tam 
Drzez czas jakiś rozciękawia gawiedź i de- 
Derwuje jej zmysły; taki przechodzień wyła- 
Nią się codzień prawie ze szpalt dzienników 
Ta scenę opinii publicznej, staje przed tem 
Auditorjum, chwilkę pobawi, wywrze trochę 
tenzącji a potem ucieka tylnemi drzwiami, 
Publiczność nasza, ta czytająca, głodną 
lèst i taknie takich postaci, takich figurek. 
Odniebienie jej korzennemi spalone potra- 
Wami, żąda dań coraz ostrzejszych, coraz no- 
le wyprowadzać musisz przed oczy jej krea- 
tury, coraz nowego chce widzieć przechodnia. 
A że głupstwo i śmieszność, słabość charak- 
tera wiecznie trwać będą, więc na przecho- 
niach nigdy nie zabraknie. 
x Jednym z tych był jakiś czas p. Mut- 
oh I ów mąż dwuzgłoskowy musiał także 
degrac Krotochwiłę, musiał także stać na 
Qjggierzu przed krytyków gromadą, przed 
Wa publiczności, musiał także być na 
lẹ przechodniem, a choć niemiał szpi- 
Riego kapelusza tylko myckę z c. k. ró- 
u Żąwsze zabawił auditorjum, uspokoił jej 
lenie, Szanowni czytelnicy nie będą 


Cały ten faktyczny opis wypadku stwier- 
dzają pisma centralistyczne, a który to opis 
rzuca bardzo fatalne Światło na postępówa- 
nie rządu w sprawie wolności stowarzyszeń 
i zgromadzeń. Za rządów hr. Hohenwarta 
nie zaszedł ani jeden fakt podobny, za rzą- 
dów liberalizmu zaszły ich setki — i rzecz 
dziwna, spotkały tylko stowarzyszenia i zgro- 
madzenia stronnictw i frakcyj anticentrali- 
stycznych, chociaż wszystkie one stoją wier- 
nie przy Austrji, podczas gdy na przeważnej 
części zjazdów i zebrań centralistyozny ch 
propaganda pruska bywała celem głównym 
i wcale w bawełnę nieobwijanym, i centrali- 
ści postępują wedle hasła, w r. 1866 przez 
Bismarka w Krensetg. wskazanego: „Austrja 
skazaną jest na rozbicie, ale pochłoniemy ją 


dopiero wtedy, gdy samowiedza niemiecka | sją sejmów. 


przeniknie nawskroś kraje Rzeszy aż po A- 
drjatyk* — i nad przeniknieniem tą „samo- 
wiedzą“ z całym 7apałem tak starzy jak 
młodzi pracują. 

Rozpędzenie zgromadzenia w Osieku za- 
rządził minister Unger jako czasowy zastęp- 
ca Lassera — a powód podaje wcale o- 
twarcie Stara Presse. „Przecież nie można 
było, pisze ona bezwstydnie, pozwolić na to, 
aby między lud rozrzucano Żagwie właśnie 
w okolicach Cieplic !“ Wspomnianemi postęp- 
kami została zagwarantowana ustawami za- 
sadniczemi wolność stowarzyszeń i zgroma- 
dzeń w praktyce zniesioną; a pisma centra- 
listyczne, przyklaskujące temu postępowaniu 
rządu centralistycznego z anticentralistami, 
zapewne zechcą także przyklaskiwać, jeżeli 
jaki przyszły rząd anticentralistyczny podo- 
bnie postępywać zechce z centralistami, 

Na żądanie policji francuzkiej, policja 
wiedeńska wydala czterech Francuzów, 
przeszło od roku we Wiedniu bawiących a 
mających dostateczne utrzymanie i najpo- 
chlebniejsze świadectwo zachowywania się. 
Są to: Ludwik Chalain złotnik bardzo zdol- 
ny, Arystyd Barre rzeźbiarz złotniczy, Anto- 
ni Hugenot i Benjamin Sachs, nauczyciele 
języków; posądzają ich o udział w paryskiej 
komunie, Chalain miał być nawet zastępcą 
Rigaulta. Nie stawił się on na wezwanie do 
eeN i został aresztowany, reszta zało- 

yła rekurs. Ponieważ jest jeszcze wielu in- 
nych takich Francuzów, i ponieważ są to po 
większej części robotnicy nadzwyczaj praco- 
wici i zdolni, którzy pomagają do podniesie- 
nia rękodzieł we Wiedniu, a wreszcie posą 
dzeni są tylko o przestępstwa polityczne: 
panuje więc we Wiednia silne nbmrronio ma 
policję miejscową, tem więcej, że mają być 
odstawien do Bawarii, zkąd ich Prusacy ze- 
chcą wydać w ręce zbirów ks. Broglie, a nie 
do Szwajcarji Pressy jednak bardzo oboję- 
tnie ten fakt traktują. A to przecie liberały! 

Kongres pedagogów słowiań- 
skich odbędzie się we Wiedniu d. 20., 27. 
i 28, bm. Program rozpraw jest następują- 
cy: 1) Jaki ma być stosunek kongresu tego 
do pojedyńczych zjazdów Towarzystw sło- 
atske pedagogicznych? 2) Jak, gdzie i 
jakiemi środkami mają być w krajach sło- 
wiańskich zakładane biblioteki pedagogicz- 
ne? 3) O zaprowadzeniu i rozszerzeniu środ- 
ków nauki w szkołach słowiańskich i o wy- 
dawaniu nowych środków. 4) O wydawaniu 
dobrych pism dla młodzieży we wszystkich 
językach słowiańskich. 5) O potrzebie cza- 
sopisma pedagogicznego jako organu sło- 
wiańskiego kongresu pedagogicznego. Zgło- 
szenia przyjmują komitety krajowe w Pra- 
dze, Lublanie i Zagrzebiu, a w tygodniu 


przed zjazdem Wydział meldunkowy, wywia- | 
a eeo e a e a 


mnie zapewne pytać, jakiem prawem dałem 
p. Mutce miano przechodnia, dlaczego kaza- 
łem mu bawić ich przez chwilę. Wiedzą bo 
wiem ci szanowni czytelnicy, iż ów p. Mut- 
ka, szef złoczowskiego pocztamtu, zasłynął 
w ostatnich czasach nietylko jako energiczny 
urzędnik pocztowy, vulgo trąbkarz, lecz ta- 
kże jako protektor dziennikarstwa krajowe- 
go. Ów p. Mutka, człek zresztą wielce szą- 
nowny, któremu zgromadzenie z całego kraju 
pocztmistrzów złożone ofiarowało godność 
przełożonego, prezesa, ów pan prezes Mutka 
wydał mesaż, okólnik (jak tam chcecie — 
wybierajcie), polecający Dziennik Polski, ów 
organ czysty i nieskal muy szanownej rzeszy 
pocztmistrzów i ekspedytorów. Rzesza ta 0- 
bowiązaną została w skutek tego właśnie 0- 
kólnika p. Mutki prezesa, i p. Matki pro- 
tektora, do regularnego ekspedjowania Dsien- 
nika Polskiego, do kolportowania go po ca- 
łym kraju, do zakomunikowania gó wszy- 
stkim stronom, Żądnym paść oko taką bru- 
dną jak Dzien. Pol. bibułą. W skutek tego 
to zapewne najwyższego okólnika p. Mutki, 
dwóch godności piastuna, czytelnicy nasi 0- 
trzymują kilka razy co kwartału „na okaz“ 
Dziennik Polski, co połą zone z regularnem 
wykradaniem adresów, daje piękny Obraz 
krajowej kolporterji i krajowego prze- 
mysłu, do którego używać się dają nietyl- 
ko strony, ekspedujące egzemplarze a ła 
Józef i Jędrzej, lecz także q ła Mutka et 
consortes, Nie myślimy posądzać tutaj kogoś 
o podjęcie pewnej sumy za „faktorne* — 
wierzymy bowiem silnie, iż p. Mutka prezes, 
zrósł się tylko duchem z Dziennikiem 
Polskim, m stręczenie tegoż uważa za swój 
święty obowiązek. Wielka, wzniosła idea łą- 
czy go z tym dziennikiem. A kapłanom tych 
idei każda ofiara wolna, każdy czyn dozwo- 
lony, każdy środek dobry. 


P. prezes Mutka, ma jako protektor 
D:iennika osobną pocztmistrzowską logikę. 
I tak, gdy wszystkie dzienniki krajowe u- 
mieszczały z gotowością i bezpłatnie spra- 
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dowczy i kwaterunkowy w lokalach „Bese- 
dy słowiańskiej“ we Wiedniu (L, Current- 
gasse 8.). Stowarzyszenia słowiańskie we 
Wiedniu odbyły już we wtorek naradę ce- 
lem obmyślenia bezpłatnych albo choć ta- 
nich pomieszkań dla uczestników kongresu, 
i uchwaliły d. 26, bm. wyprawić wieczór 
powitalny w restauracji „Zum griinen Thor* 
na Lerchenfelderstrasse. Niestety, na ostat- 
nie duie sierpnia nasi pedagodzy nie mogą 
wyjeżdżać z kraju. 


Ruch wyborczy. 


W dniach ostatnich odbyła się ciekawa 
komedja, dla niedopuszczenia, aby przed ze 
braniem nowej Rady państwa odbyła się se- 
essy rzuciły się na rząd, i 
nie rozwiązuje starej Rady państwa i nie 
zwołuje nowej, iż zdradza ojezyznę itp. Zda- 
wałoby się, że to istotnie atak na rząd, a to 
był tylko atak z rządem umówiony na sfery 
„decydujące.* Cesarz jednak wyjechał z Wie- 
dnia we Środę, nie podpisawszy reskryptu i 
rozwiązania Rady państwa — a jako powód 
podają centraliści nieobecność ministra o- 
brony krajowej, P. Horeta tt Dla uśmierze- 
nia kliki centraistycznej podaje też Nowa 
Presse, że wezwano namiestników, aby po- 
dali wnioski, w których dniach mają się 
odbywać wybory w grupach pojedyńczych, 
wszakże nie bada się, aby każda grupa w 
każdym kraju tego samego dnia wybiera- 
ła, — dalej, ża wybory odbędą się w paź- 
dzierniku, a d. 5. listopada nastąpi otwar- 
cie Rady państwa, która sprawdziwszy man- 
daty, co teraz będzie aktem daleko mozol- 
niejszym jak dawniej, i uchwaliwszy adres, 
odroczy się do Nowego roku, aby sejmy 
miały 3—4 tygodni na uchwalenie budże- 
tów krajowych — nic więcej! I tak 


polej 
„Możnaby wprawdzie przed zebraniem 
się Rady państwa odbyć sesję sejmową. Ale 
rzeciw temu centraliści musieliby stanowczo 
zaprotestować. Albowiem wyrwana z całą forsą 
z objęć AE Rada państwa musi sta- 
nać jako fakt namacalny, zanim się zwoła 
sejmy, tych po części zadartych wrogów jej, 
te legowiska waśni prawno-politycznej. Za 
dną cerę nie wolno im jeszcze rAz poda- 
wać sposobności do szturmu, a posłom do 
roztrząsania praw utraconych.* 
ać OR oko u rawa 
utworzyłą się pr molki, ra tu stawia 
p- ON A a Widmáua i Smolkę ja- 
ko kandydatów do Rady państwa It! 
Według Nowej Pressy, Polacy czernio- 
wieccy wzywają okólmkami swych ziomków 
na Bukowinie, aby przy wyborach trzymali 
z Rumunami narodowcami, co oczywiście 
jest rzeczą naturalną. 
Narodowcy szlązcy wydali bardzo pię- 
kną odezwę do ludu w sprawie wyborów. 
Poin z niej wyjątki w następnym nu- 
merze, 
A Tarnóv d. 14. sierpnia 1873. Po- 
dobno już niemdługo odbyć się mają bez- 
pośrednie wybor” do Rady państwa. Przy- 
gotowania do w'borów z większych posia- 
dłości i gmin wejskich już są tu poczynio- 
ne, tylko o prągotowaniach wyborczych z 
miast Taraowa ' Bochni wcale jeszcze nic 
nie słychać, 
O ile słuch dochodzą, odbędzie się 
wybór z większych posiadłości między dwo- 
ma kandydatam, jednym ma być delegat 
do Rady państw p. Edward Dzwonkowski, 
drugim p. Winenty Petrowicz, właściciel 
wozdania z ruchu Towarzystwa, którego jest 
czasowym prezesem, on proteguje jeden tyl- 
ko Dziennik, jememu sprzyja, i dla jednego 
kompromituje swoją godność w okólnikach. 
Z tej strony przechodzień ten jest nader cie-* 
kawy, i zaleca Się specjalnemu badaniu in- 
nych władz i pwag. 
Tym tedy posobem p. Mutka, jak wy- 
żej powiedzieliśiy, prezes, protektor, kapłan 
idei, kolporter istręczyciel duchem hono- 
rowany, Stał sięia chwilę przechodniem, 
zażył rozgłosu, lał się na pastwę opinii, u- 
śmiał nas poczcwina i znikł tylnemi drzwia 
mi. Taka to istość przechodniów, żywot ich 
niedłagi, pamięćniewiekowa. 
A co im dẹ w nagrodę? Jeden egzem- 
pilarz Dzienniki Polskiego gratis i — i je- 
den tylko egzemplarz. 
Ach btorja to zabawna, 
Tak morina, chociaż krótka 
Iè Deienika kolporterja 
Wystrychęła cię na dudka! 

Jak n dudka — panie Mutka ! 


Pieśń ta weķie w usta ludu a piastun- 
ki nasze śpiewać ją będą dzieciom naszym! 

W te same ista ludu nie może wejść je- 
dnakowoż ks. Elvard Podolski, choć się o 
to gwałtem doymina. Ks. Edward wątpi 
już nawet, czy pócz francuskich kupców 
Śpiewać kto o nn będzie kiedykolwiek. Ani 
ogniste artykuły przeciy wszystkim dzienni- 
kom, drukowana w Polsce, ani reklamy 
czynione Ojca Świtemu, ani krucjata prze- 
ciw nieistniejącym nieprzyjaciołom kościoła, 
ani rehabilitacja Opów zgromadzenia jezuso- 
wego nie zdołsją g uwecznić i uczynić po- 
palarnym między pastuzkami, Iście to gnie- 
wać może przełężonego )arafii w domu Ko- 
morowskich przy ulicy Jgiellońskiej, 

Więc cóż mk począćnieszczęśliwy abbé? 

Lecz zalaza się rda, Tak, jak szyn- 
karz pewien plalatami „Ratuj ie, bo ginę* 
zwołuje do się owską publiczność, tak jak 
Dziennik CD się Mutki, tak jak 
Bzomer Izrael chrycił si; Pana Boga, tak 


dóbr z Jasielskiego. Poważne obywatelstwo 
wskazuje przeważnie na ostatniego i jest 
wszelkie prawdopodobieństwo, że wybór pa- 
dnie większością na niego. 

Kto zna bliżej p. Petrówicza, jego ze- 
sługi krajowe, niepospolitą miłość i życzli- 
wość dla kraju, tem niezawodnie zgodzi się 
na to, że wyborem tegoż na posła do Rady 
państwa, odpowiedzą wyborcy najzupełniej 
swemu powołaniu i niezawodną przyniosą 
krajowi korzyść. 

Wzmiankując o p. Petrowiczu, nie za- 
mierzam tem bynajmniej wywołać kontrkan- 
dydatury przeciw p. Dzwonkowskiemu, niech 
mi jednak będzie wolno zauważyć, że p. 
D. jestjuż posłem do sejmu, nie szkodziłoby 
więc wybrać do Rady państwa męża, który 
nie będąc związany żadnemi uchwałami klu- 
bów, swobodnie dle dobra kreju będzie 
mógl działać. 

Co do wyborów z gmin wiejskich nie 
podlega wątpliwości, że te przy znanej sprę- 

ystości i gorliwem zajęciu się p. Męcińskie- 
go i wydziału wypadną pomyślnie, s kandy- 
datura ks, Eustachego Sanguszki znajdzie 
niezawodnie między włościanami silne po- 
parcie, pomimo że jest w Tarnowie ktoś, 
któremu się bardzo chce przejechać do Wie- 
dnia, bo możeby się tam dało dla siebie 
wywalczyć jeżeli nie jakie ferwaltungsrato- 
stwo, to przynajmniej toś podobnego. Groźby 
znanego ze swych tendencyj korespondenta 
tarnowskiego do Dzien. Polsk, że wobec 
niepowodzeń i usunięcia dr. Kaczkowskiego 
od współudziału przy tych wyborach, może się 
wzniecić brak zaufania między włościanami, 
a przezto sparaliżować czynności komitetu 
przedwyborczego, nie podzielamy. Dr. Kacz- 
kowski nie był nigdy i nie jest bożyszczem 
wieśniaków; zwyczajnych zaś, będących cią- 
gle na porządku dziennym intryg, dziś już 
nikt się nie obawia, owszem pozostawiono 
KE e p” pole działania — niechaj brnie 
jale; 

Przygotowaniom do wyborów z miast 
Tarnowa i Bochni stoi przeważnie na prze- 
szkodzie obecny groźny stan cholery, bo 
jaki taki myśli tylko o własnej obronie 
przeciw temu  nieprzyjacielowi, a także i 
wyczekiwanie na wynik wyborów do Rady 
gmiqnej miasta Tarnowa, które we wrześniu 
odbyć się mają, stoi tu także nieco na prze- 
szkodzie. Znaczna część inteligencji żydow- 
skiej, nie zaliczająca się do tarnowskiej 
kliki centrałów, usiłuje wszelkiemi Środkami 
przeprowadzić zgodę między zraelitami i 
chrześcianami, przy wyborach do Rady 
gminnej, pomimo że na każdym kroku 
szejka wichrzycieli płatnych rzeczonej klik: 
centrałów na każdym kroku temu przeszka- 
dząć usiłuje. Od tej to ugody, ilu izraelitów 
do Rady gminnej wejść ma, czynią rzeczeni 
pośrednicy wybór posła do Rady państwa 
zawisłym, chociaż z drugiej strony zapomi- 
nać nie powinni, że głosy miasta Bochni 
także bez znaczenia nie zostaną i na te 
bardzo wiele liczyć można; pomimo to jednak 
nie należy npuszczać rąk, i byłby już czas 
pomyśleć i o tych wyborach. O kandydacie 
prawdopodobnym na posła z rzeczonych 
miast nie wspominam, gdyż Mea nie nastąpi 
peroannilento się z miastem Bochnią — by- 
oby to może zawcześnie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Paryż d. 12, sierpnia. 
0%), Głównym dzisiaj przedmiotem dzien- 
nikarskich i salonowych rozpraw jest pogo- 


ks. Edward Podolski chwycił się aktorek, 
Aktorek! aktorek! Senzacyjna ta wiadomość 
BABY z kroniki Przeglądu Ltoowskiego 
lobyta. 

Tide str. 286, wiersz siódmy z dołu: 
św zbawią Polskę, zbawią ludzkość 
całą !“ 

Czyż nie tak, drukującego kleru wielki 
kapelanie? Czyż pod temi wzniosłemi słowy 
nie spoczywa skromna cyfra twoja Æ? 

Tak, ks. Edward na tem polu chce zy- 
skać popularność, tą niwę uprawiać zapra- 
gogl a zacząwszy już pisać recenzje (pierw- 
sza a ła M-ki sklejona o „Cola Rienzim*) 


pracować wyłącznie będzie na gruncie sztu- 
ki. Pseudo-recensenies te salutant collega! 
Należałoby teraz te piękne panie, te 


aktorki, które mają zbawić Polskę, ba, co 
więcej, które mają zrobić coś nawet i dla 
ludzkości, uprzedzić o zjawieniu się nowego 
Midasika. Zdaje się, że ks. Edward nie bę- 
dzie obdzierał Gerwinusa, i tak już rozbite- 
go z powodu licznych insultów M-kiego, lecz 

jótacherem zabłyśnie na horyzoncie lwow- 
skiej Krytyki. A piórko ma ks. Edward 
wielce elastyczne, miękkie, jedwabne... Nie- 
pospolity wdzięk jaśnieje w jego opisach, 
spodziewać się zatem należy, że i kapłan- 
kom Melpomeny nie odmówi tego kolorytu. 
Bo jeżeli pisze o głowie kościoła, iż „ma 0- 
czy pełna ognia i dziewiczego Życia” 
jakże zatem ponętnie wypadnie z pod jego 
pióra opis nóżek pani Nowakówskiej lub 
kształtów pani Linkowskiej! Spodziewamy 
się, iż pióro jego zidealizuje brud i nieczy- 
stość naszych chórzystek i niegolonych chó- 
rzystów postacie. 

W jednym tylko punkcie radbym co 
prędzej zaspokoić moją ciekawość.  Djabeł, 
lecz ów krakowski, powiada, że każdy lwow- 
ski skrypcik musi mieć między kapłankami 
sztuki swoją specjalną kapłankę, a ponie- 
waż ks. Edward ist auch unter die Kritiker 
gegangen, więc zwrócić musi swoje afekta 
ku jednej z niezajętych dotąd bogiń tratral- 
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dzenie się hrabiego Paryża z hrabią de 
Chambord, czyli młodszej ze starszą linią 
Burbonów. Na szczególniejszą uwagę zasłu- 

ują pod tym względem artykuły dzienników 

oletl i Journal de Paris, które są wierny- 
mi tłumaczami uczuć i myśli książąt Orle- 
ańskich. Te dwa pisma nie uznają nawet ce- 
sarstwa niemieckiego, powiadając po prostu, 
iż „rząd północnych Niemiec każe sobie z 
Wiednia nadesłać depeszę telegraficzną z do- 
niesieniem, że dwór austrjacki nie wziął u- 
działu w zjeździe frohsdorfskim. * 

Doniesienie to bardzo przykre dla Or- 
lesnów, jest jakoby odpowiedzią, daną legi- 
tymistowskiej Union, która ośmieliła się po- 
wiedzieć, że akt pojednania się, dnia 5. sier- 
pnia dokonany, wywarł nader miłe wrażenie 
na dwory europejskie, „Rzecz jasna — wo- 
łają organa orleanistowskie — że te gabi- 
nety (R między niemi gabinet austro-węgier- 
ski), które pojmują niebezpieczeństwo wyni- 
kające dla Europy z przewagi Niemiec pół- 
nocnych,  dopatrzyły w porozumieniu się 
dwóch książąt otwartą drogę, po której po- 
stępując Francja, może zyskać stały porzą- 
dek rzeczy i zdobyć sobie wpływ, którego 
potrzeba czuć się daje. I to jest jasnem, że 
gabinety, które sobie życzą, aby Francja 
zgniła w poniżeniu, a w liczbie tej znajdują 
się Niemcy i Włochy, te ich sprzymierzeńcy 
czy też wasale — te gabinety przyjmują 
obojętnie lub nieprzyjaźnie wszelką myśl zre- 
staurowania Francji Te objawy różnych u- 
czuć rzucają silne Światło na zjazd frohs- 
dorfski, Jeśli prawda, że należy się cieszyć 
z przerażenia, ze smutku i niespokojności 
nieprzyjaciela, to możemy być zadowoleni, 
żeśmy nie wzbudzili zapału ni w Niemczech 
ni we Włoszech, gdzie republika francuska 
znalazła wielką wziętość.* 

Z tych słów sens moralny taki: Austrja 
będzie NEI monarchicznego rządu 
we Francji, lecz Prusy i Włochy okazują się 
EA przywróceniu geie ge 

lno-konstytucyjnej monarchii, są raczej za 
republiką, a więcej jeszcze za przedłużeniem 
stanu tymczasowego aż do nieskończoności. 

Dla ilustracji tych układów monarchi- 
cznych, powiemy tutaj, że wczoraj w Lugdu- 
nie wybrano na radcę głównego pana Ballue, 
kandydata republikańskiego, który przeszedł 
większością 1200 głosów. P. Ballue był na- 
czelnym redaktorem dziennika La France 
républicaine, który niedawno został zniesio- 
ny przez sławnego prefekta Ducros, Dodać 
należy, iż prefekt zabronił p. Ballue ogło- 
sić swoje wyznanie wiary. Tegoż dnia odbywał 
się drugi wybór na radcę okręgowego. Kan- 
dydat TE również otrzymał wię- 
kszość głosów. Nareszcie w departamencie 
Gard, republikanie odnieśli zwycięstwo nad 
legitymistami. 

Te wypadki niepokoją monarchistów, a 
dziennik La Presse, zostający w bliskich 
stosunkach z ministerstwem spraw zagrani- 
cznych, takie zadaje pytanie prowodyrom zje- 
dnoczenia legitymistyczno-orleańskiego: „Prócz 
J40 głosów z prawicy, ile będziecie mieli 
głosów w Zgromadzeniu narodowem, że już 
pominiemy kraj ?* 

Rząd nielitościwie prześladuje prasę. Jn- 
dustriel Alsacien, pod okiem Prusaków wy- 
chodzący w Milhuzie, niema wstępu do Fran- 
cji dlatego, że gorliwie broni republiki. Z 
tego powodu wybuchło silne oburzenie mię- 
dzy Alzatczykami tu przebywającymi, którzy 
przywykli do swego dziennika. Rząd fran- 
cuski popełnia w ten sposób kapitalne głup- 
stwo, bò zniechęca do siebie Mikate ków 


nych. Na którą wybór padnie, w tem sęk — 
EE należy, iż wszystkie suszyć bę- 
lą ząbki i grać tak wyraziście jak p. 
Nowakowska, aby skaptować recenzenta w 
rewerendzie. 
Dla teatru naszego wielka ztąd kdrzyść 
wypłynie, mieć bowiem będzie o jedną pre- 
mierę więcej. 
„, Z tego właśnie powodu, iż każdy lwow- 
ski recenzent wyrabia ze swojej Specjalnej 
aktorki europejską znakomitość, my we 
Lwowie mamy tu tyle żeńskich znakomito- 
ści, iż połową z nich wzbogacilibyśmy pe- 
wnie wszystkie teatra. Znakomitości te, to 
dzieło naszych recenzentów, którzy jeszcze 
przeł księdzem Edwardem wiedzieli, że ak- 
torki przyczyniają się nietylko dla Polski, 
sle i dla ludzkości. 
Zawadziwszy o teatr wspomnieć trzeba 
o „Marcowym kawelerze*, komedji pełnej 
charakterystycznych sytuacji, prawdy i humo- 
ru, Na tle wiejskich stosunków, Żywo z na- 
tury schwytanych snuje się ta grubszej nie- 
co włóczki robota. Mamy tu kawalera, wła- 
Ścicieła wioski, któremu koralowe usta Ka- 
chny gospodyni z przyzwyczajenia bar- 
dziej smakują jak usteczka wszystkich pań 
i panienek powiatu, mamy tu ekonoma „ma 
się rozumieć proszę łaski pana“, mamy i bada - 
cza ludu i lud sam reprezentowany w osubie 
gospodyni marcowego kawalera. 
Obrazek zręczny, dowcipny, ma tylko tę 
wadę, iż autor jego Źle się urodził, nie jest 
galicyjskim hrabią. P. Bliziński, warszawski 
literat, sam sobie winę przypisze, jeżeli M-ki 
zawyrokuje o jego komedji, iż nie kwalifiku- 
je się do przedstawiania. a inni recenzenci 
nie napiszą o niej, że jest pełną wdzięku i 
je koncertowo była wytonaną, Mości Bli- 
ziński, żal mi pana, spisałeś się wasze 2 nie 
usłyszysz ani oklasków ani bukietów ci nie 
rzucą. 

Albowiem dla sceny i na scenie hrabio- 
wie tylko pożytecznie pracować mogą. 
A waszeci kto rodzi? Dewazek. 


ożywionych duchem republikańskiw. Niektó- 
re dzienniki republikańskie na prowincji nie 
mogą być sprzedawane publicznie. Jeszcze 
jeden fakt godzien uwagi. Powieściopisarz 
Edgard Monteil napisał romans p. t. „Sous 
le Confessional“, który oddał dziennikowi 
Opinion publigue do druku, pod koniec ce- 
sarstwa. Wojna przerwała ogłoszenie tej po- 
wieści i dopiero w miesiącu czerwcu tego ro- 
ku wspomniony dziennik rozpoczął jej druk. 
Lecz musiano przerwać tę publikację, bo za* 
grożono dziennikowi, że zostanie pociągnięty 
do odpowiedzialności. Antor wycofał rękopis 
i wydał powieść w oddzielnej książce, którą 
publiczność rozchwytuje; bo owoc zakazany 
zawsze bywa smaczniejszy. 2 

Słychać, że bonapartyści myślą zrobić 
jakąś manifestację na 15. sierpnia, wW uro- 
czystość Napoleonów. Rząd zawczasu przy- 
sposobił Środki ostrożności. 


Lichwa. 


Natręctwo drobnych spekulantów 
galicyjskich daje się czać przyjezdnym, 
a dla miejscowej ludności jest również 
bardzo dotkliwem. Przed hotelami stoi 
zawsze gromada faktorów, czyhająca na 
grosz przyjezdnych, przed sklepami w 
niektórych częściach miasta przechodzień 
jest natarczywie nagabywany, a każdy 
potulny zostaje prawie wciągniętym do 
handlu dla zakupu towarów. W najgłó- 
wniejszej części miasta roją się ajenci 
szwindlerów wiedeńskich, narzucając 
się z pośrednictwem wymiany pieniędzy, 
kupoa lub sprzedaży papierów publicz- 
nych, Na rynku wreszcie i ulicy przyle- 
głej krążą roje istnych wyzyskiwaczy 
obcej kieszeni, którzy pod pozorem od- 
dawania przysługi, biorą w poddańczy 
stosunek na lata ofiary, które im dały 
się niebacznie złowić. Taki próżniak, co, 
całe przedpołudnie i kilka godzin poo- 
biednich spacerując, śledzi tylko tych, 
co gą w chwilowej potrzebie pieniędzy, 
każe pracować na siebie i swą rodzinę 
osobom, niemającym dostatecznego ntrzy- 
mania, czyni z nich dla siebie podda- 
nych. Urzędnik licho płatny, przygnie- 
ciony jakąś gwałtowniejszą potrzebą, za 
kilkaset złotych pożyczonych na długo 
zapisuje się w ich szeregi, część Znaczną 
swych dochodów będzie zmuszony obracać 
na zapłatę zrobionej mu przysługi, a 
zwrócić pożyczkę jest mu prawie niepo- 
dobna. Tym sposobem posiadacz kilkuset 
złotych nic sam nie robiąc, utrzymuje 
się z pracy kilku ludzi, przyciśniętych 
kiedyś gwałtowną jaką potrzebę. 

Aby mieć sposobność do  nękania 
ofiar, mieć ich potułność, lichwiarze wia- 
domo dobrze jakich nżywają jeszcze nik- 
czamnych środków. Narzucają się potrze- 
boym z pomocą, przychodzą z nią bar- 
dzo łatwo, ale pod uciążliwemi warun- 
kami małoletnim, mającym rodzinę zamo- 
żłną, namawiając ich do czynów wystę- 
pnych, do fałszowania podpisów członków 
rodziny, podwładnych do fałszowania pod- 
pisu zwierzchników; a gdy staną się po- 
siadaczami dowodu świadczącego o czynie 
karygodnym, z ofiar czynią swych niewol- 
ników. Na pensje płatnych ze skarbu pań- 
stwa urzędników lichwiarz nie może kłaść 
aresztu, ale gotowością de wywołania 
skandalu każe sobie hojnie opłacać wy- 
świadczoną przysługę. Ktoby chciał o 
tem przekonać się, niechaj przypatrzy się 
temu co dzieje się około kasy, gdy wy- 
płacaną bywa pensja urzędnikom. Cała 
zgraja lichwiarzy krąży tam polując na 
awe ofiery. 

To co dzieje się we Lwowie, powta- 
rza się i w innych miastach i miasteczkach 
z tą jedyną różnicą, że przedmiotem wy- 
zyskiyania są przeważnie nasi oie- 
mni włościanie. Jeżeli zaś od szpon dra- 
pieżnych owych dobrodziejów nie może 
uwolnić się wielu inteligentnych, cóż 
więc dopiero dziać się musi z naszym 
ludem ? Nędza trapi włościan, be oni 0- 
wotem pracy swej dzielić się muszą Z 
wyzyskiwaczami swej dobroduszności. Lich- 
wiarze-żydzi biorą wszędzie przedsiębior- 
stwa różnego rodzajn, rywalizacja z nimi 
prawie miepedobna, bo oni do wykona- 
nia przyjętych zobowiązań mają swych 
poddanych. Chłop, któremu dopomożono 
do kopna inwentarza, musi później pra- 


cować, wozić co mu każą, w głównej 
części na wynagrodzenie oddanej mu 
przysługi. Z uwłaszczeniem chłop więc 
bardzo często zmienił tyłko właściciela, 


na którego pracuje. 

Lichwiarze u nas stanowią główny kor- 
pus armii prowadzonej przez Kohnów i 
t. p, owych bohaterów  eentralistów 
wiedeńskich, którzy jak lichwiarze korzy- 
stając ż nędzy zdobyli sobie poddanych, 
tak ci kraj nasz cały do pracowania 
na siebie chcą zmusić. 

Lichwy wzbromić już niepodobna, 
a zatamować jej szerzenie sią mogą tylko 
tworzące się kusy zaliczkowe przez uła- 
twienie kredytu ludziom pracy — ale czyż 
nie można znaleźć Środków zaradczych 
przeciwko czynom nieuczciwym, wystę- 
pnym? Pracujmy gorliwie nad usunięciem 
nędzy, podniesieniem krajowego dobro- 
bytu, a tymczasem przyduszenie owych 
ssących krew bratnią pijawek pozostawmy 


energii sądów. Rojaźń kary wielu musi 
powstrzymać od występku, a przynajmniej 
szerzenie się jego uczyni mniej jawnem. 


Przegląd polityczny. 


Z Frohsdorfu przeniósł się teren kno- 
wań restauracyjnych do Wersalu. Książęta 
Orleańscy zrobili swoje, teraz nadeszłą kolej 
ną konserwatystów, jak pisała przed kilku 
dniami Gazette de France. We Wersalu więc 
tętni żywy ruch między grupami parlamen- 
tarnemi. Większość komisji nieustającej, któ- 
ra dnia 13, bm. miała odbyć swe posiedze- 
nie, nosi się z myślą zwołania Zgromadzenia 
narodowego ycia i po ewakuacji, li- 
cząc słusznie, iż do 5. listopada cały ruch 
fuzjonistyczny rozchwiałby się pod naciskiem 
republikańskiej opinii publicznej. Celem tego 
przyspieszanego zwołania byłaby natychmia- 
Stowa proklamacja Henryka V. królem. 
Dzienniki inspirowane ze Chantilly głoszą 
tryumfująco, że na plan ów natychmiastowe- 
go prokłamowania monarchii w osobie hr. 
Uhamborda dziś już podpisało się 327 depu- 
towanych, a na 40—45 zwlekających jeszcze 
z decyzją nie długo przyjdzie czekać. Wia- 
rogodne jednak doniesienia zadają kłam tej 
przesadzie, twierdząc, że plan restauracji nie 
Znajdzie w Izbie więcej zwolenników jak 
250. Przeciw niej połączą się wszystkie od- 
cienia republikańskie, grupa Kazimierza Pe- 
riera i 40 bonapartystów, którzy w najnow- 
szym numerze Ordre odzywają się z rzadką 
stanowczością w ten sposób: „Francja może 
być tylko republiką albo cesarstwem. Abdy- 
kacja rodziny Orleańskiej postawiła z bez- 
względną stanowczością tę alternatywę. 
Francja pozostanie wierną zasadom z roku 
1789 i odepchnie Henryka V., tę marę sta- 
rych rządów.“ Oświadczenie to Rouheru wy- 
warło przytłaczające wrażenie *w kołach fu- 
zjonistów. 

Niemniejsze wrażenie wywołał rezultat 
wyborów uzupełniających do rad jeneral- 
nych i kantonalnych, które odbyły się dnia 
10. bm,, i z wyjątkiem departamentu Aisne 
wydały z urny imiona samych republika- 
nów, W Lyonie wybrano radykalistę Ballue. 
Ks. Broglie poniósł tu podwójną klęskę, Wy- 
bory bowiem odbyły się pod jego okiem, 
gdyż bawił właśnie podówczas w Lugdunie, 
i miał nawet przemowę do władz i ducho- 
wieństwa, w której oświadczywszy, że rząd 
utrzyma istniejące instytucje, wystąpił z po- 
gróżkami przeciw demokracji i rzekł, iż rząd 
ostatecznych chwyci się środków przeciw re- 
wolucjonistom. Dalej dodał, że jeśliby tera- 
źniejsze ustawy nie wystarczyły do przeszko- 
dzenia szerzeniu się radykalizmu, rząd zażą- 
dą od reprezentacji uchwalenia nowych u- 
staw, potrzebnych do prowadzenia walki. 

Przemowa ta wywołaną została bez wąt- 
pienia wyborem tak skrajnego radykalisty, 
jakim jest p. Ballue. 

Rochefort odpłynął już do Nowej Kale- 
donii. O oględzinach lekarskich, które po- 
przedziły jego wysłanie, takie podają szcze- 
góły: „Komisja lekarzy przybyła na wyspę 
Ré osobnym statkiem, aby nie zwracać na 
siebie uwagi i przeszkodzić krokom, jakieby 
czyniła rodzina skazanego. Natychmiast po 
przybyciu na wyspę udali się lekarze do wiel- 
kiej sali, przeznaczonej na przechadzkę ska- 
zańców; wywołano Rocheforta, co sprawiło 
wrażenie. Henryk Rochefort wystąpił spokoj- 
nym krokiem i pozdrowił milcząco komisję. 
Prezydent jej dr. Jossie, zbliżył się doń i 
zapytał: „Czy masz pan jaki powód prze- 
mawiający przeciw jego podróży ?* — „Wy- 
znaję, że jestem chory.* — „Cóż pan cier- 
pisz?“ — „Boleści, które mię zmuszają wnet 
usiąść, skoro prędzej idę; tu cierpię.“ Przy- 
tem wskązał na lewy bok. „Racz pan zdjąć 
suknie; oglądniemy pana.* Rochefort uczy- 
nit to, a po oględzinach odeszli lekarze do 
ubocznej sali. Po 5 minutach powrócili a 
dr. Jossie wzruszonym głosem oświadczył: 
„Mój panie! Zdaniem nas wszystkich, mo- 
żesz pan bez niebezpieczeństwa odbyć po- 
dróż.* Rochefort skłonił się znów milcząco 
i zwrócił ku drzwiom; w drodze jednak sta- 
nął i rzekł jeszcze: „Panowie! Nie wiem, 
czy będę miał zaszczyt widzieć was jeszcze 
kiedy. Dlatego żegnam panów!“ W kwan- 
drans potem odszedł telegram do ministra 
spraw wewnętrznych: „Więzień z pod nr. 
166 uznany został zdolnym do przedsięwzię- 
cia wiadomej podróży.“ s 

W His”panii powrócił spokój na całej 
linii. Granada i Murcja poddały się, a nie- 
dobitki z pod Chinchilli z Uontrerasem i 
Galvezem zamknęły się w Kartagenie, będą- 
cej ostatnim szańcem nieprzejednanych. 

Bitwa ta odbyła się d. 10. b. m. Con- 
treras zrozpaczywszy 0 Swojej sprawie na 
południu, zebrał resztki band w ilości 2000 
ludzi i z dwoma działami Kruppa wyruszył 
przeciw Madrytowi, aby położyć raz koniec 
„buntowniczemu* rządowi madryckiemu. Rząd 
ten jednak uwiadomiony naprzód 0 wypra- 
wie Contrerasa, wysłał kolumnę z 1000 lu- 
dzi pod dowództwem brygadjera Salcedo, 
która na słacji Chinchilla zatrzymała dwa 
pociągi, wiozące buntowników. Ci przerażeni 
niespodziewaną napaścią, rzucili się napo- 
wrót do wagonów , ale wojska rządowe Wy- 
jęły szyny, tak Że kolej natychmiast wysko- 
czyła z toru. Teraz wszystko rzuciło się w 
rozsypkę. Przywódcy zdołali uciec, 400 je- 
dnak urwiszów  pochwycono;  Salvochea, 
przywódca powstańców w Kadyksie, miał nie 
ujść, jak donoszono, ale został schwytany 
przez artylerzystów i osadzony w forcie Ca- 
talina, tym samym, gdzie przed kilku 
dniami kazał zamknąć wiernych rządowi ofi- 
cerów zbuntowanej fregaty „Villa de Madrid". 

Liczba domów w Walencji, które ucier- 
piały w skutek bombardowania, dochodzi do 
100. Powstańcy mieli sami rozstrzelać sie- 
dmiu ssoich przywódców, którzy nie wyda- 
wali im się bezpiecznymi. Teraż, gdy Hi- 
szpania uwolnioną została od wroga domo- 
wego, łatwiej przyjdzie Salmeronowi poko- 
nać karlistów. Dowodzący armią północną 
jen. Sanchez Bregua wyruszył d. 11. b. m. 
2 głównej swej kwatery San Sebastian, sżeby 
zniszczyć zapasy karlistów, złożone w doli- 
nie Baztan i uwolnić brygadjera Lomę, osa- 
czonego pod Vergarą przez Lizzaragę. Bry- 


| 


gada Postilla zajęła obsadzone przez karli- 
stów znaczne miasto Oyarzun. 
Ziemie polskie. 


Ruch wyborczy w Poznańskiem. 
Walne zebrania wyborcze, pisze Dziennik Po- 
znański, jakie się odbyły, postawiły na kan- 
dydatów na posłów w 24 powiatach i w mieś- 
cie Poznaniu, stanowiącem oddzielny okręg 
wyborczy, sześćdziesiąt cztery osób. W jed- 
nym powiecie, mienowicie w Babimoskim 
dotąd walne zebranie się nie odbyło, nastą- 
pić ma to dopiero w tych dniach. Dwa zaś 
powiaty: chodzieski i czarkowski wcale kan- 
sobie 
postawienie ich na walnem zebraniu delega- 
kandydatami 
jest czterdziestu dwóch obywateli wiejskich, 
dwóch publicystów, jeden urzędnik sądowy, 
jeden urzędnik instytucyj kredytowych i ośm- 
nastu księży. Z tych sześćdziesięciu czterech 
kandydatów niektórych po kilka i kilkana- 
mianowicie tych, któ- 
rzy do przeszłej kandencji sejmowej należeli. 
Wszystkich posłów Księstwo wybiera 28, to 
z powiatów i jednego z Poznania. 
Każdy powiat obiera po jednym pośle prócz 
wschowskiego i krobskiego powiatów, które 
wybierają wspólnie trzech posłów. Tym więc 
sposobem z pomiędzy owych 64 kandydatów 
delegaci wybrać są w obowiązku 28 kandy- 
datów, na których wyborcy głosować będą. 
Zjazd delegatów, jak się z urzędowego źró- 
dła dowiadujemy, nastąpi w przyszłym mie. 


dydatów nie postawiły, zastrzegając 


tów. Pomiędzy postawionymi 


ście razy postawiono, 


jest 27 


siącu.* 
Moskwa. 


na placu, 


lud sikawkami. 
zwana komenda z impetem wpadła na plac 


wadziło lud do wściekłości, 


łu. 


pożarowa z innych cyrkułów z sikawkami. 


ło lud, który zaczął domagać 


kowało, 
przybierały postawę i zmusiły nawet guber- 
natora i policmajstra schronić się także do 
domu policyjnego. Tymczasem przybyło woj- 
sko, ale dopiero na drugi dzień zdołano zu 


bitych i ranionych, a prócz tego nastąpiły 
licznę aresztowania. > 

Śledztwo w tej sprawe trwało rok can- 
ły, a obecnie rozpoczął się proces w char- 


gniową, która, zwłaszcza w tym cyrkule, 


składać z samych złodziejów i pijaków wro- 
go względem miejscowej ludności uspogobio- 


snem wszakże było z tych wszystkich ze- 
znań, że rokosz ludowy migdyby nie przy- 
brał tak wielkich rozmiirów, gdyby nie 
brutalne postępowanie właz policyjnych. Ze 
zdumieniem przeto wielkiem przyjęto wyrok 
przysięgłych, uniewinniającj Smielewa. 

Russki Inwalid podaje pastępujące szcze- 
góły o stanie rzeczy w chaństwach niezawi- 
słych Azji środkowej, leżących w pobliżu 
Indyj: 

„Poselstwo angielskie wyprawione do 
Kaszgaru, opuściło Sirinagir i udało się do 
Łądaku, zkąd we wrześniu uda się dalej na 
północ, zostawiwszy swoją 2genturę w tem 
ostatniem mieście. Kupcy y Kabulu, Kanda- 
harze i Heracie, z radoścą przyjęli wiado- 
mość o wzięciu Chiwy prze Moskali, gdyż 
to im zabezpieczy i otworzy handlowe sto- 
sunki, Emir Szyr-Ali nie przestaje obawiać 
się pojawienia wojsk moskiiwskich pod He- 
ratem, gdzie władzę sprałia buntowniczy 
Jakób-han, który obecnie irzygotowuje się 
do wyprawy na Seistan (degdyś prowincja 
Kabulu, dziś kraj rozdziełdy na mnóstwo 
udzielnych cząstek.) Emir Szyr-Ali odebrał 
od Abderahmana-hana list, w którym tenże 
występuje z pretensjami do Afganistaau. 
Emir odesłał ten list lordori Northborough, 
przy którym znajduje się w Seistanie poseł 
afgański Seid-Nur-Mobamedszach. Były e- 
mir Badakszanu (część Wiekiej Bucharji ze 
stolicą t. n.) ufny w symatję większości 
swych dawnych poddanych chce wypędzić 
obecnego władzeę. Poselstw kabulskie uda- 
ło się do Bucharji, jak twErdzą angielsko- 
indyjskie gazety „bez żadich politycznych 
celów." Znaczna armia paska gotuje się do 
zajęcia Seistanu. Ni Angla. ni Moskwa nie 
mogą pozostać neutralnem: vobec tych zamie- 
szek i wojen domowych, 2 zwłaszcza wobec 
zamiarów Persji.“ 


Kronika. 
Kurjerek lwowski. 


Od dnia 12, do 13. sierpnia przybyło 
wo Lwowie 3 chorycl na cholerę; (leden z ce- 
gielni p. Stillera, drygi z przedmieścia na Ko- 
rytach, trzeci z Klepirowa), wyzdowialo 4, u- 
mart 1. W leczeniu pozostaje 5 osób, — Od 
dnia 13. do 14. bm zachororało na cholerę 5, 
wyzdrowiała 1 osobą zmarło 3. Wszystkie trzy 
wypadki Śmierci zasły na Tulce, w jednym i 
| tym samym domu. Tajpiarw zachorowało dziec- 


W kwietniu zeszłego roku w mieście 
gubernialnem Charkowie, podczas świąt wiel- 
kanocnych, jak wiadomo, miał miejsce ro- 
kosz ludowy przeciwko policji miejskiej, Wy- 
wołało ten rokosz niewłaściwe postępowanie 
komisarza cyrkułowego, Smielewa. Gdy bój- 
ki, jaka wywiązała się pomiędzy robotnikami 
policja powstrzymać nie mogła, 
Śmielew rozkazał, aby na plac przybyła ko- 
menda pożarowa i rozpędziła zgromadzony 
Stosownie do rozkazu, we- 


i potratowała przytem dość osób. To dopro- 
Pod wpływem 
silnego gniewu, zaczął wyrywać kamienie z 
bruku i ciskać niemi na straż ogniową, któ- 
ra uciekła z placu i schroniła się do cyrku- 
Lud otoczył gmach policyjny i ciskał 
p” oka i parkan kamieniami, przyczem 

mielew dość ciężko został w głowę ranio- 
ny. W celu rozpędzenia ludu dano z wieży 
cyrkułowej sygnał, ażeby przybyły komendy 


Rozporządzenie to jeszcze bardziej rozjątrzy- 
się wydania 
Smielewa jako sprawcy licznych nieszczęśli- 
wych wypadków, Nadaremnie  policmajster 
i gubernator przybywszy na plac, starali 
się uśmierzyć gniew ludu. Nic nie skut- 
tłumy bowiem coraz groźniejszą 


pełnie przywrócić spokój. Mnóstwo było za- 


kowskim sądzie okręgowym. Pierwszym oska- 
rzonym był Smielew, którego obwiniono o 
nadużycie władzy. Zeznania Świadków stara- 
ły się główną winę rzucić na samą straż o- 


gdzie był komisarzem Śmielew, miała się 


nych. Smielew sam zasłaniał się rozporzą- 
dzeniem ministerjalnem, które dozwala w 
razie zaburzeń ludowych używania sikawęk 
ogniowych w celu rozpędzenia tłumów. Ja- 


j ko na cholerę i wkrótce umarłe, następnie dru- 


gie po 24, a trzecie 12lətnie po 12 godzinach 
stało się ofiarą cholery, W leczeniu pozostaja 
6 osób. 

— Słyszeliśmy niejednokrotnia, iż choiera 
grasuje we Lwowie nader silnie między woj- 


skiem, Wieści te są całkiem fałszywe, gdyż do- 
czterech 


tychczas mmarło ua cholerę tylko 
Żołnierzy, a to dwóch dragonów, jeden uczeń 
szkoły kadetów i jeden piechur. Chorych 
na cholerę leży w szpitalu wojskowych tylko 
trzech ; kilknnastu, a między nimi połowa tak 


zwanych simulantów (udających słabość) leży na 
Wszyscy żŻolnierza tutejszego 
półzajdla czerwo- 


lekką cholerynę. 
garnizonu dostają codziennie 
nego wina. 


— W obecnej chwili gorąco polecić nale- 
ży nietylko osobom prywatnym ale i właściwym 


władzom dwie broszury wyszła nakładem Karo- 
la Wilda, Jedna z nich p. t. „Prawidła ochro- 
ny prywatnej w czasie zbliżania i pojawienia się 
cholery azjatyckiej, skreślił dr. Szeżęsny Macie- 


jowski. Wydanie drugie pomnożone.“ Druga ma 


tytuł: „O cholerza i środkach zwalczenia, 


Poradnik dla wszystkich, 


jej 


medycyny w Halli.“ Obie te broszury, 


się tskża możną skutecznie do 
dami. 


Galicji wielu starozakonnych 


wyganiają ztamtąd bez litości wszystkich gali- 
cyjskich żydów, nawet legalue paszporta posiada» 


jących, z wyjątkiem tych, którzy tam już dłuż- 
szy czas i stale przomieszkują. Ci zaś staroza- 


konni, którzy sią w okolica Krakowa schronili, 
muszą sią w niektórych gminach przynajmniej 
kartkami paszportowami wyświadczyć, tak np. na 
Prądniku, w Krzeszowicach itd,, inaczej ich tam 
nie wpuszczają, 

— Z Jaryczowa donoszą, że tamtejsza Rada 
gmiuna 
cenieniu zasłay i wyjątkewego uwzględnienia 
mieszczan miasta Jaryczowa Nowego, w r. 1872 
ogniem dotkniętego, pana Jana Frieda, dyrekto- 
ra banku włościańskiego wa Lwowie zamianować 
honorowym obywatelem miasta Jaryczowa. 

W dniach 11., 12. i w dnia 13. to jest 


w dniu 304 rocznicy unii lubelskiej zebrała się 
na kopcu garstka chątnych pracowników, goniąc 
się na wyścigi taczkami, krusząc skały i zasj- 
pując podnóże tego pomnika narodowego. Gorący 


udział w pracy wzięła młodzież rzemieślnicza, 
kler jeduogo konwentu, kobiety, — nia jawiły 
się tylko zaproszone korporacje stowarzyszeń 


chrześciańskich, nie widziano poważnych mię- 
szczan, młodzieży handlowej, dawniej tak gorli- 


wie pracującej. Pracujących do ciemnej nocy u- 
raczono darami browarnika Granda, pani Ba- 
czewskiej i cukiernika Ehrbara. Jeszcze raz wzy- 
wamy publiczność naszą do wzięcia udziału w 
tej pracy. Zachętą niech będą trady weterana 
Pawnlskiego, który dnie całe spędza na kopcu, 
rąk nie upuszczając; nie powinniśmy dozwolić, 
aby rozpoczęte działo bylo tylko smutnom świa- 
dectwam niemocy i gnuśności naszej. 

— W sprawach Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych we Lwowie donoszą nam, że w 
dalszym ciągu przystąpiły po dziś dzień nastę- 
pujące Rady i gminy miejskie w skład To 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Lwu- 
wie: Gmina m. Trembowli nabyciem 5 akcji, 
m. Brodów nabyciem 3, m, Gródka nabyciem 2, 
m, Sniatyna nabyciem 2, m. Łańcuta naby- 
ciem 2, m. Wieliczki nabyciem 1, m. Skawiny 
sprzędażą 1 akcji prywatnej osobie. 

-— Pauna Wanda Bogdani (Kleczkowska), 
Lwowianka, o której świeinem powodzeniu za 
granicą wieraz donosiliśmy, zaangażowaną zosta- 
ła na lat trzy do opery „Lyrique“ w Paryżu, 
jako pierwsza Spiewaczka. Jostto jedna z naj- 


pierwszych oper w Europie. Pauna Kleczkowska 
wystąpi tamże d. 8. września w „Cyruliku Se» 


wilskim* w partji Rozyny, w której tak chlu- 


bnie przyjmowano ją w Modjolanie, Berlinie, Po- 


znaniu, Monachium itd. 

— Pani Marja Nowakowska (Lapińska) 
której dyrekcja teatru lwowskiego raz tylko wy- 
stąpić pozwoliła, ma wystąpić d. 18. bm, na sce- 
nie warszawskiej w roli Amalji w „Zbójcach.* 
Zapytujemy Radę miejską, kiedy przepro- 
wadzi organizację nanczycieli na podstawie sank- 
cjonowanych ustaw. Projezt ma hyć już ukoń- 
czony, lecz sprawa pod obrady dostać się nie 
może, mimo to, iż'-ok szkolny 1874 już bliski, 
Naaczyciele luduwi czekają jej jak zbawienia, 
Dnia 29. lipca 1873 otrzymał kanoniczną 
instytucję na opróżnione łac. probostwo w Su- 
chej w starostwie Zywiackiem ks. Józef Procer 
dotychczasowy pleban w Krzywaczce w starostwie 
Myśleniackiem. 

Wybór uzapelniający jednego członka do 
Rady powiatowej w Taruobrzegu % grupy wię- 
kszych posiadlości rozpisuje się na dzień 3. 
września r. b, wybór zaś jednego członka do 
tejże Rady z grupy miast na dzień 5, wrześ- 
nia r. b. 

Gaz. Lwow. z d. 16. bm. donosi; Dzi- 
siejszej nocy przechodził patrol policyjny o pól 
do 2ej godzinie przez Wysoki Zamek, gdy na- 
Taz nie daleko ogrodu pod „Złodziejską sroką“ 
doszły go głosy ludzie i jęki z pomiędzy drzew 
opodal od drogi na górę Zamkową. Patro! do- 
tarłszy do miejsca, zkąd głos dolatywał, zna- 
laz} na pół rozebranego mężczyzną w nieco pi- 
janym stanie. Zoznał ou, ża jest krawcóm, ża 
nazywa sią Karol Stehr, mieszka na Murowanym 
moście, i że kolo Czerwonego klasztoru spotka- 
ło go dwóch nieznajomych mężczyzu, którzy od- 
prowadzając go tędy do domu, zawlekli między 
drzewa i tam obeirzeć go chcieli, lacz na od- 
głos kroków patrdu umkaąć zdołali. Dalsza po- 
szukiwania za zbiegłymi rabusiami były kozsku- 
teczne, natomiast aresztowano przy tej sposo- 
bności jedną kobietę za nocna włóczągostwo z 
Wysokiego Zamku. Karola Stehra odprowadzono 
do domu. 


— Z teatru. W ubiegły czwartek liczniej za- 
brana publiczność powitała hucznemi oklaskami 
wracającego z występów gościnnych p. Stanisława 
Dobrzańskiego, dając tem dowód Dz. Pol, że ar- 
tysta ten ani we Lwowie ani w Krakowie klaki 
i protekcji nia potrzebuje. -— W poniedziałek, 
w dzień urodzin casarskich przedstawioną zosta- 
nie „Hrabina Somerive.* Część dochodu z tego 
przedstawiania, zostania oddaną — jak nam dy- 


rekcja komunikuje — Opiece Narodowej, druga 
część przypadnie p. Konopce (Wilozyńskiemu), 


dla władz gminnych, 
sanitarnych, przez dr. Juljusza Vogla profesora 
zo 2na- 
jomością rzeczy napisane, powinne byó w więk- 
szej ilości zakupione i gminom i plebanom roz- 
dane. Nia wątpimy iż tym sposobem przyczynić 
stłumienia epi- 


Do królestwa Polskiego schroniło się z 
i katolików przed 
cholerą; obecnie władza polityczne moskiewskie 


na pełnem zebrauiu nchwaliła w o- 


który występował w roli Zbigniewa w „Mazepie” 
i okazał wiele prawdziwego zapału, inteligencji 
i dostatek acenitznyca warunków, P. K. grać 
będzie rolę hrabiego Somerive, puczem przyjęt? 
zostanie w skład artystów sceny lwowskiej, $" 
laby go dyrekcja właściwie użyć zechciała | — 
Występy p. Kalicińskiego ściągają liczniejszą PU” 
bliczność, Artysta wybrał na swój benefis „SPI 
sek salonowy*, komedją Witołdajhr. Borkowskieś" 
Przędstawioną zostanie po raz pierwszy na $0%* 
nie lwowskiej w tym tygodniu. 


— Egzamina poprawcze dojrzałości 00 

bedą się w roku bieżącym : a) dla abituryentów 
szkoły realnej w c. k. szkole realnoj wa LWO- 
wie w dniach 17—20 września; b) dla abiti” 
rjeniów gimnazjalnych: w c. k. gimuszjom 
Franciszka Józefa wa Lwowie i w c, k. gim- 
nazjum Św. Jacka w Krakowie w dniach 22— 
25 września. Każdy abitnryent chcący preys 
pić do egzaminu poprawczego, winien zgłosić 
się przynajmniej jeden dzień przed wyżoznac%0” 
nym dniem rozpoczęcia egzaminu popruwczego © 
dyrekcji zakładu, w którym ma sią odbyć jeko 
egzamin poprawczy. 
Lwów 13, sierpnia, Na podstawie pra% 
obywatelskich, przysługujących każdemu podda” 
nemu austrjackiemu, domagam sią publicznie © 
Wys. rządu państwa wymiaru sprawiedliwości * 
następujących dwu wypadkach, w których zusta* 
lem przez władze podwładne skrzywdzony. 

Pierwszy z tych wypadków wydarzył W€ 
w miesiącu czerwcu r. 1871, dragi w lipcu bI- 

Co do pierwszego rzecz miała się tak: NA 
mocy kontraktu z byłem „Towarzystwem hsi 
diowem dla produktów leśnych w Wiedniu 
dziaszawiłtem dobra Borynia z przyległościami 
od tegoż Towarzystwa na przeciąg czasu od l: 
maja 1870 do 1. maja rb, za rocznych 10.000 
zir, w. s. Na mocy tegoż kontrakta byłem obo- 
wiązany płacić czynsz dzierżawny w ratach 
kwartalnych z dołu do kasy Towarzystwa w Bo- 
ryni, Otóż przy nadejściu raty płatnej dnia t 
mają 1871 r. byłem w takiej kolizji finansowe: 
łe w żaden sposób nie mogłem zebrać kwotf 
potrzebnej na uiszczenie raty. Poszedłem z teg0 
powodu do zarządu dóbr Borynia i całkiem 0% 
twarcie moją niepłataość ogłosiłom, chcąc w ted 
sposób pozostawić zarządowi dóbr Borynia z je” 
dnej stroy otwartą drogę do poszukiwanie 
swoich pretensji w iuny sposób, a z drugiej 
strony, chcąc co do mnie, przez ten czag obej” 
1zać się za funduszami i iie możności dług W 
zaspokoić. Tak też istotnie później uczyniłem ! 
byliśmy w zgodzie z właścicielem aż do ukoń- 
czenia dzierżawy. W toku jednak tego caleg? 
procąderu, coś na trzeci dzień po ogłoszeniu BI£ 
niepłatnym, w chwili, gdym był na odwiedzi” 
nach u Wgo Polańskiego w Komarnikach, zjawiś 
się dwu żandarmów, przychodzą do pokoju g% 
Ściunego i oznajmiają mi, Że przyszli mię art 
aztować jako poszlakowanego o zbrodnią oszu” 
stwa. Wyraźnie też na dokumencie, który MU 
przedłożyli, stał ten wyraz; „Oszustwo“. Uda- 
łom się tedy jaka więzień pod eskortą do sąda 
boryńskiego, gdzie podówczas był sędzią ŚP 
Wajdowski. Po 5-godzinnem przesłachanin 20" 
stałem puszczony na wolność i od tej chwil 
całej sprawie ze strony sądu dano pokój, Uda” 
wałem sią do paua nadprokuratora we Lwowie 
prosząc go a nic więcej, jak tyiko 0 kongakwań” 
cję, domagając sią tylko tego, aby sprawa ra% 
rozpoczęta i to z takim rozgłosem publicznie 
uż odwiedzinach, została do końca doprowadzoga 
i aby Wyłu wyjaśnionem czy ja „oszust“ Oży 
nie? Prośby moja były bezskuteczne, Sąd pó” 
przestał na tem, aby mi dać nazwę „osząst” * 
na tam się skończylo. Dla obywateli i mięszkań” 
ców okolicznych, znających mię bliżej i całą 
sprawę, napaść sądu horyńskiego była tak Wi- 
doczuą, že mi to aresztowanie wtedy bynajmniej 
na honorze nie szkodziło. Dlatego też nie ches? 
się zadzierać z władzami, dałem pokój całej 
sprawie, i pó dziśdzień nie byłbym tykał tel 
sprawy, gdyby nie drugi wypadek, który SM 
zdarzył 24, lipca br. 

W owym dniu wieczorem około godziny Pl 
do 1lej siedziałem w cukierni pp. Niziniackie” 
go i Hołyśskiogo, i pilem kawę. Przybliżają %0 
do mnie jakieś nieznane mi dwa iniywidua ! 
zaczynają mię w sposób bardzo serdeczny ZB” 
praszać do siebie na uoc. Zdziwiłem się nie pó” 
malu tem postępowaniem , lecz pomyślawszy sobi6, 
że ci panowie może w nietrzeźwym stania, ra2* 
mawiałem z nimi w sposób dość żartobliwy n» 
temat zaprosin tych szczogólniejszego rodzajs* 
Ci jednak ichmoście zaczęli ualegać coraz wię” 
coj, a ostatecznie, gdym ich prosil, aby się od” 
czepili odemnie, oznajmili mi, przybierając po” 
stawę urzędową, że są ajentami c. k. polieji * 
mają zlecónie aresztować mię. Istotnie teł dru 
policajów weszlo do sali i zostałem uwięziony ! 
odwieziony do niechlujnego więzienia na Cho” 
rążczyznie, takzwanej „furdygarni*, Tam trzy” 
mano wnio dwie doby, bez wyjaśnienia mi pó” 
wodu, dla którego zostałem aresztowany, Pa U* 
pływie tego ozasu, po krótkiem przesłuchani 
również bez wyjaśnienia mi powodu, jure cadu 
co, eskortowano mią do głównego szpitalu 0% 
dyczakowie. W szpitalu kazano mi zrzucić móje 
odzienie, włożuna na mnia odzienie chorych ! 
odprowadzono do pokoiku dla mnie przeznaca0” 
nego. Będąc pod przemocą, nie vpierałom sią | 
robilem wszystko co chciauo. Na drugi dzia 
przychodzi do mnie z rana wizyta leķirskė * 
stawia mi to naiwne pytanie: „Dlaczego PAY 
tm przyszedłeś, czy pan chory, co panu brakuje: 
Czując się zdrów komplotnia, pomimo categ? 
dziwacznego położenia, omal nie parsknąłem 
smiechem w twarz tym panom, Bo czyż nie WI 
dzieli, że mnie pod eskortą przywieziono? Qhols* 
łem się wywiedzieć o powód tego całego postę” 
porania, lecz zbywano mnie ni tem ni owofh 
a nareszcie oznajmiono mi, że jestem wolny | 
łe mogę iść gdzie mi się podoba. Miałem Bi 
już wybierać na wolność, gdy oto ni z tego © 
z owego przychodzi dwo ludzi i kałą mi gwś! 
tam iść za sobą. Poszedłem ulegając przemocy; 
i znalazłem się w ogrodzie, gdzie się zwy” 
przechadzają obłąkani, wśród postaci najoby 
dniejszych, Dotąd zapatrywałam się w szpitali 
na wszystko jak na istną komedję, lecz ta * e 
medja się skończyła i prósiłem, aby mi posie 
dziano jasno i otwarcie, czego odemnie ŻĄdAI% 
Na to otrzymałam tę odpowiedź, łe c. k. PO" 
cja na podstawia jakichś listów moich przytrzy_ 
manych, uznała mię za obłąkanego i tu 08" 
wila, aby medycy stan mój skonstatowali. co 
cia} sią ło mnie samego tyczyło, jednak PIO 
wszy raz w życiu usłyszałem, aby można kogo" 
nie widząc go, tylko na podstawie listów, 34%! 
by treści one nie były, uznać za obiąkawiić 
Położenie moje wśród wrzawy zwierzęcej © 


| 


kanych, było bardzo przykre, chciałem je skró- 
= ile możności i wdałem się z panami medy- 

mi w przedstawienia tej treści: „Co to jest 
Owłąkauie? Obłąkanie jest to brak loicznego 
Twiązku w postępowanin. Jeśli moje postępowa- 
Mie lub listy dały powód do mniemania, że są 
Liajojczne, więc proszę panów trutynować wraz 
%8 mną to postępowanie i te listy. Obowiązuję 
Mg ndowodnić, że wszystko, co zrobiłem i co 
Lapigałem, miało swój sens loiczny, tylko bądż- 
ciè łaskawi i zechciejcie mnie słuchać.“ 

To jednak przemówienie do zdrowego roz- 
Sdin bylo bezskuteczne, trzymano mnie jakby 
Śla igraszki pomiędzy obłąkanymi. Nareszcie po 
Wu blisko tygedniach tego najnieznośniejszego 
Ł więzień, puszczono mnie na wolność, Wyszedł- 
Bzy ze szpitalu dnia 13. sierpnia b. r. dowia- 
Mtiałom się, a następnie wyczytalem w Gazecie 

skiej z dnia 25. lipon b. r. następujący 
Artykuł: „Aresztowanie obłąkanego. — Wczoraj 
Wieczór uwięziono w cukierni p. Nizinieckiego 
Ulodęgo mężczyznę nazwiskiem Ignacego Za- 
Bewskiego, który od kuku dni pisywał listy 

Wielu znakomitych osób w mieście, stawiając 
me do nich pretensje i bądąc bez grosza, Wa- 
lnt się po publicznych lokalach. Z treści li- 
W okazuje się, iż młody ten człowiek nieza- 
Wodnię jest obłąkany." Artyku? ten byl umie- 
Śiczony z polecenia c. k. policji, Zapytuję tedy 

- policję, na jakiej podstawie poważyła się | 

Mi niegodnie mnie zbozczościć w oczach Świata? | 
Żywam wszystkie znakomite osoby w mieście | 
b przedłożenia listów, które niby ja do nich | 
Mislem pisać, ido wykazania, o jakich to pre- | 
sjach mowa. Zapytuję publicznie c. k, policję, 

2 której polecenia powyższy artykuł został zre- | 
Agowany i ogloszony, co za ce) mają te sło- 

Wa: „i będąc bez grosza walęsał się po publi- 

zych lokalach?“ Cóż to może kogo obchodzić, 

GY ja z groszem czy bez grosza? Jeżeli ja się 

Wałęgam, to w ten sposób cały Lwów się wa- | 
ẹsa po publicznych lokolach, i wszystkie zoa- 
omite osoby, do których ja niby pisałom listy, 

Xałęspją się także, wszystko co żyje wałęsa się, 

Jeżeli chód nazwiemy wałęsaniem. 

Reasumując wszystko, oto temi trzema pię- 
tami zostałem nacechowany 0d wladz podwła- 
dnych: oszust, włóczęga, warjat. Chętnie się 
Boddam pod pręgierz tych 3 piętn, tylko nie- 
haj władze podwładne raczą usprawiedliwić te 
Biętna. Od tego jest konstytncja, od tego jest 
Publiczna rozprawa, od tego jest publiczny sąd. 
ako obywatelowi i poddanemu austejackiemu 
Dzygjnża mi to prawo żądania powyższego u- 
Sprawiedliwienia władz podwładnych. Ja też nì- 
lejszem czyniąc użytek z przysługującego mi 
tawa, wzywam i proszę publicznie o to nspra- 
Wiedliwienie i oddają się zupełnie w tej mierze 
% opiekę twoje Wys. rządzie państwa ! 

Ignacy Zakrzewski. 
— Z powiatu turczańskiego d. 10. siorpnia. 

Podezas gdy obywatele kraju przedsiębiorą Wszy- 
kie możliwe Środki ku położeniu tamy szorzęą- 

ej się coraz więcej cholerze, a c, k. starostwa | 

lakazują czystość i porządek, postępuje Szcza- j 
yi Salamon, gr. kat. proboszcz w Komarnikach, | 

Przeciw wszelkim prawom kościelnym, a nawet 

lugzkości. Następnjący fakt niechaj będzie jo- A 
Aym z niozbitych dowodów samowolnego i 

Mieladzkiego postępowania księdza Salamona. | 

Cholera w tej okolicy nietylko że nieustaje, 
Mei owszem wzmaga się z dniem każdym. Na 
Ponce lekarską niema nawet co liczyć, jeden 

Wiem lekarz, i jeden chirurg nie są w stanie 
kilku nawat dniach wszystkie wsie swego po- 
Miatu objechać. Wobec takich stosunków powi- 
hien zmarły na cholerę być pogrzebanym zaraz 
astępującuj nocy; ponieważ zaś szlachta komar- 
Micka dobrze się ma i niektórzy dobrze mu placą 

Pogrzeby, przeto pozwala ksiądz proboszcz, 
by tacy zmarli na choler byli wystawieni na 
Widok publiczny aż do dnia trzeciego. Niedosyć | 

tem jeszcz. Umari tomi dniami pewien 

Bzlachcie na wspomnioną słabość, a ża dostał 

Kuądz Salamon za uroczyste pogrzebania tucne 
oly, więc posunął swą samowolę i zuchwałość 
dh tego stopnia, Że kazal go pochować kola 

Grkwi, położonej między chałupami, gdzie od 
awna nikogo nie chowają, są bowiem na to 
W cmentarze, a jeden umyślnie dla cholerycz- | 
Yoh założony. Ten fakt tak przeraził sąsiednich 

Mieszkańców, że zaraz na drugi dzień czy to 

Z tewogi, czy wskutek zaraźliwych miazmatów 
Nmarlego podczas prowadzenia wyciodzących, 

dwoje ludzi zachorowało i od tego czasu w tem 

Biajzcu słabość coraz więcej Się szerzy. 

Ksiądz Salamon należy niestety do księży 
opzących brodę, zaprowadzejących nowo jakieś 
Wyczaje i obyczaje w parafii i wtrącających się 
Ma każdym kroku i przy każdej sposobności, n. 
i przy wyborach do Rady gminnej, powiatowej, 
to Bejmu j t. d. w nioswoje rzeczy; a zajadły 
tóg wszystkiego, co polskie. Za rozmaita 
awki miał już kilkakrotnie komisja i dziwić 
nałoży, że zawsze tak gładko wyszedł. Czemu 


to przypisać należy, czy zwiegowi okoliczności, 
czy pobłażliwości dotyczących władz, nie należy 
to do mnie, Mimo to, że mu ks. biskup Stu- 
pnicki kazał ogolić brodę, zostawił sobie, jakoby 
dla szykapady gr. kat. księży, łokciowy podbró- 
dek, wstępując w ślady jeszcze kilku innych 
księży tego dekanatu, 

Stryj d. 8. sierpnia. W Stryju oł 10. 
przeszłego miesiąca grasuje cholera, A nasz urząd 
gminny prócz urządzenia szpitalą dla biednych 
na cholerę zapadłych prawie mic nie robi, gdyż 
desinfekcja masta wykonywaną jest bardzo źle i 
niedbale, a o innych środkach zapobiegających 
rozszerzaniu się cholery niB wie, czy wiedzieć 
nie chce. Z miejscowych lekarzy przyznajemy 
pp. dr. Templemu i Ignacemu Barbarowi, iż nie 
szczędzą trudn w niesienin pomocy chorym na 
cholerę; lecz usiłowania tych zdolnych i ener- 
gicznych lekarzy paraliżuje niestety sam nrząd 
gminuy, zaniedbując wykonania przepisów sani- 
tarno-policyjnych. 

Z pod Łopatyna. Zewsząd dochodzą nas 
smutne wiadomości o grasującej cholerze, a co 
gorsza, dają się słyszeć częste użalania na do- 
tyczące władze, które żadnych Środków zarad- 
czych przeciw epidemii dotychczas nie przedsię- 
biorą. I tak donoszą z Kopatyna, Że od kilku 
tygodni miasteczko to nawiedzone cholerą dość 
gwałtowną, a dotychczas nie starano się zara- 
dzić złomu: nieporządek i zanieczyszczenie w 
miasteczku wielkie. Ulica zamieszkała przeważnie 
przez żydów, gdzie słabość najwięcej się za- 
gnieździła, odznacza się największem niechluj- 
stwem. Do rowu bowiem obok tej ulicy zlewają 
mieszkańcy wszelkie nieczystości, wrzucają Śmie- 
cie, wnętrzności z drobiu i padliny, a nawet 
można bylo zauważyć beczką ogórków zgniłych, 
wylaną tamże Jatka z mięsem, jedyna na ca- 
łe miasteczko, w największem jest opuszczeniu, 
a mieszkańcy są zniewoleni mimo wszelkiej obrzy- 
dliwości mięso tamże knpować. Nie dziw też, 
że ludzie chorują i dziennie po kilka osób pada 
ofiarą niedbalstwa. Na domiar złego ordynuja 
w Łopatynie lekarz, starzec 7Oletni, któremu 
nieodmawiając bynajmniej zdatności i dobrych 
chęci, wiek podeszły, brak sil, wreszcie zupełne 
niezanfanie ludu prostego nie dozwalają nieść 
należytej pomocy i ratunku. W skutek tego zo- 
stają ludzie bez wszelkiej lekarskiej pomocy, lub 
sẹ zmnszeni, jeżeli na to słabość i środki do- 
zwalają, posyłać po lekarza aż do Brodów, gi- 
mie też wielu bez wszełkiaj pomocy. Zwraca się 
więc uwagę właściwej władzy, aby wprowadza- 
jąc porządek zaradziła złomu, które dla mie- 
szkańców Łopatyna staje się coraz dotkliwszem. 
Rohatyn. Dądąc delegowany jako komi- 
sarz choleryczny w powiecie rohatyńskim do 
miejscowości cholerą dotkniętych, uważam jako 
obowiązek publicznie podziękować za poparcie 
w niesieniu pomocy dotkniętym tą straszną cho- 
robą po wsiach; wszystkim właścicielom większych 
obszarów jako i tychże ofiejalistom, 

Niemniej dusz pasterzom obrządku gr. k, 
w miejscowościach Sarnki górne, Sarnki éro- 
dnie, Korostowica, Jonaszków, Nastaszczyn, De- 
mianów, obrządku rz. k. Bołszowiee, Bukaczow- 
co — a zaś duszpasterzów obrządku gr. kat, 
w miejscowościach Bołszowce, Bołezów, Bur- 
sztyn, Koniuszki, Bnkaczowce odsyłam, by w tej 
mierze brali przykład od swoich kolegów w wy- 
żej wymienionych miejscowościach, tak bowiem 
ludzkość i ich obowiązek im wskazać by po- 
winien. Seweryn Gawroński, 

— Wiadomości literackie naukowa, arty- 
styczne. 

— Bardzo starannie i dobrze redagowane 
warszawskie pismo dla kobiet „Bluszce umie- 
Ścilo w ostatnich numerach rozprawkę p. Ana- 
stazji Dzieduszyckiej p. t. „Co teraz?“ którą 
to rozprawkę zalecamy do uważnego odczytania, 
Tamże w Blusgczu drukuje się piękna powieść 
Kraszewskiego p. t. „Sieroce dola“ i tragodja 
Bełcikowskiego p. t. „Franczeska di Rimini*, 
Sprawy galicyjskie są wyczerpująco traktowane 
w korespondencjach ze Lwowa i Krakowa. 

— W Poznaniu wyszła broszurka; „Prze- 
pis w czasie cholery p. dr. Mateckiego. * 

— Miarę spodlenia niektórych organów 
franeuzkich, plaszczących się przed północną 
protaktorką Moskwą, daje nam artykuł p. Ram- 
Vau w Revue des deus Mondes o pieśniach 
ludu moskiewskiego ku pamięci Piotra W. Au- 
tor artykulu na wstępie apoteozuje dwie posta- 
cie z historji moskiewskiej: Iwana Groźnego, 
właściwego fundatora monarchii i Piotra W., 
cywilizatora Moskwy. Dziwi się, że Moskwa nie 
wydała Homera, któryby z pieśni ludowych o 
Piotrze W. utworzył taką całość, jak Iliada lub 
Qdyssea. P. Rambau zastępuje ten brak, robiąc 
parafrazy pieśni ludowych na cześć mamki ca- 
ra Piotra, jago nauczycieli, towarzyszy podróży 
1 na cześć rzozi strelitów. 


Gospodarstwo przemysł i handel 
Z nad Strwiąża d. 14. sierpnia. Dzi- 
wnem mi się wydaje powtarzające się corocznie 
2 wiosny bałamucenie opinii publicznej przez 
dziennikarskich korespondentów pod względem 
nadziei na urodzaj ziemiopłodów — wszakże ten 
sam zarzut zrobić należy i gospodarzom, którzy 
podobnie na wiosną bałamucą o urodzajach. 
Kiedy bowiem na wiosnę wysłałem wam moje 
sprawozdanie o spórandzie na tegoroczne zbiory, 
zakrzyczeli mnie niektórzy z moich sąsiadów i 
wymawiali iż przedstawiłem inaczej sperandę a- 
niżeli miało być w istocie — przepowiadałom 
bowiem im wtedy to co dziś okazalo się 
rzeczywistością, nzasadniając moje zdanie wybu- 
jałością ozimin w jesieni mimo nieodpowiedniej 
w skutek mokrej jesieni nprawy, a zatem spo- 
dziewaną wątłością kłosów, która w skutku wylę- 
żenie spowodować mnsi; i co do joty sprawdziła 
się moja przepowiednia. Jakoż o zbiorach tego- 
rocznych niemożna inaczej powiedzieć, jak tylko 
Że są na obszarach dworskich średnie a miej- 
scami nawet bardzo średnie, u włościan zaś z po- 
wodu późnej siejby zlo, I tak: żyto chociaż 
dało więcej kop jak w roku zeszłym, ale za to 
w namłocie jest co najmniej o trzecią część 
gorsze jak w sławnia lichym zeszłym rokn i 
ziarno niepraktykowanie szezuple. U włościan z 
powodu późnej siejby jeszcza gorsze, bo wydaje 
po 3 — 4 garney z kopy. Pszenica ozima kopna 
wprawdzie, wydaje atoli gdzie poległa po pół- 
korca i mniej, a najlepsze załadwie trzy ćwierci; 
oprócz tego gdzie pszenica była rdzą dotknięta, 
ziarno jest szczupłe, pomarszczone. Jęczinień Śre- 
dnio kopny wydaje ledwie korzec. Owsy wczosne 
dobre, późniejsze rzadkie. Rzepak ozimy daleko 
lepszy Obiecywał wydatek w ziarnie, bo był w 
łodygach bardzo dorodny — rzeczywiście wydał 
8 - 9 korcy z morga. Lnianka jak zwykle po 
mokrych wiosnach dała mało kop i mało ziar- 
na. 0 kartoflach dotąd nie stanowczego po- 
wiedzieć nie można, ale też i wielkiej nadziei 
mieć nie należy, bo nać już od połowy lipca 
dostawała plamy, a później schrąć zaczęła i 
tylko trwająca od paru tygodni pogoda  wstrzy- 
muje zupełne obumarcie łodyg. Hreczka słabo 
osiadła, ale zawsze lepsza jak w roku zeszłym. 
Z powadu posuchy Francja ma chybiony 
sprzęt zboża i będzie, potrzebowała 18 do 20 
milionów hektolitrów dowozn pszenicy. 
Rafiaerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinuwany stopień 70 spi- 
rytus rafinowany z anyżam stopień 74 
Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we owie, jakoteż 
przes flję w Brodach Asygnaty ka- 
sows: 
51, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
63, 30) A - 
3 ” n n 
Vh » „ 60 


Wyciąg 2 dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej g dnia 14. sierpnia 1873. 

Edykta. Sąd kraj. we Lwowie ustanowił 
dla Zygmunta Zakiej w sprawie pozwn Gustawa 
Lassockiego w imienin bankn dla handlu i prze- 
mysłn w Krakowie pto 7000 zł., kuratorem 
adwokata dr. Gregorowicza. 

Konkurs na 2 posady kancelistów przy 
sądach obwodowych w Tarnopolu i Samborze. 
Na opróżnioną posadę notarjusza w Haliozu. Na 
utworzenie apteki w Głogowie. 

Licytacja. W sądzie pow. w Bolechowie 
realności pod nr- 24. w Podbereżu w d. 5. 
września i 15. października, 

Obwieszczenie. Z dniem 15. sierpnia 
br. następuje zmiana w obiegu jazd posłańczych 
Rzeszów-Rozwadów, Dzików-Rozwadów i posady 
pieszej Nisko-Ulanów. Z powyższym dniem za- 
prowadza się w miejsce jazd pesłańczych Tar- 
nów-Grybów dzienne karjólki, 


n . 


Ostatnie wiadomości, 


Dr. Ludwik Wolski, poseł z miasta 
Drohobycza, złożył d. 12. sierpnia mandat 
do sejmu krajowego. 

Ministerstwo dzisiejsze usiłuje wytwo- 
rzyć nowy ustrój stronnictwa w przyszłej 
Radzie państwa. Zblizywszy się i porozumia- 
wszy z kardynałem Rauscherem i jego stron- 
nictwem ceutrałistów katolickich, usiłowało 
przez kardynała Rauschera dojść do poros 
znmienia z tem stronnictwem katolików nie 
mieckich, którzy idą razem z Czechami, 
Lecz jak donoszą, manewr ten się nie udał, 
bo ci federalistów odstąpić nie chcieli, lecz 
kładli rozszerzenie autonomii krajów jako 
punkt główny sojuszu z rządową partją ka- 
tolików centralistów. 

Z Wiednia donoszą nam, że gabinet 
berliński bardzo niemile przyjął mieszanie 
się hrabiego Apponyi, posła austrjackiego w 


Paryżu, w sprawę porozumienia się orleani- 
stów i burbonów. W Berlinie przypisują mu 
nawet, iż to zbliżenie się dwóch wrogich 
pretendentów nastąpiło głównie za staraniem 
hr. Apponyjego, A gabinet berliński jest 
jak najprzeciwniejszy przywróceniu Burbonów 
we Francji. Musiano więc z Berlina robić 
niemiłe przedstawienia w Wiedniu, kiedy 
jak mówią, hr. Apponyi ma być odwołany 
z Paryża a w miejsce jego ma zostać po- 
słem w Paryżu hr. Beust. W ogóle toczy 
się obecnie podczas pozornej ciszy politycznej 
bardzo czynna intryga ze strony Prus i 
Włoch przeciw przywróceniu Burbonów we 
Francji, a ze strony Austrji, i jak mówią 
Moskwy i Anglii, za przywróceniem. Na 
razie Austrja cofa się podobno pozornie z 
jednej pozycji, gdy już pogodzenie obu linij 
francuzkiej dynastji zostało dokonane. 

Centralistom wybory sprawiają niemało 
kłopotu. Nowa Presse narzeka, że „podczas 
gdy Włosi tyrolscy już nawet ułożyli listę 
kandydatów, to w Czechach, gdzie przecie 
ruch wyborczy najdałej się posunął, jeszcze 
do tego nie doszło, w innych zaś prowin- 
cjach, mianowicie na Morawie i Szląsku 
daje się czuć brak kandydatów centralistycz- 
nych.* — Zapewne nie kandydatów, ale 
wyborców. Dlatego namiestnik morawski, 
słynny br. Weber objeźdźa dwory panów. 
W ogóle zatrważa centralistów usposobienie 
kurji dworskiej w krajach niemieckich i 
mieszanych. 

W Styrji szanse stoją tak, że prawdo- 
podobnie centraliści otrzymają w najlepszym 
razie 13, a w najgorszym 9 deputowanycii, 
anticentraliści zaś w najlepszym 14, a W 
najgorszym 10 deputowanych. 

Według zagrzebskiego korespondenta 
Politiki „sejm kroacki ogromną większością 
przyjmie nową ugodę z Węgrami, mimo że 
ona nie bardzo odpowiada życzeniom kraju, 
Kroaci cheą bowiem dać dowód, iż nietrzy- 
mają się polityki nieufności jak Madiary, i 
pragną raz otrzymać rządy narodowe. Oba- 
czymy później, jak rząd węgierski będzie w 


praktyce respektował nasz samorząd kra- 
jowy.“ > 
Węgry zajęte są  przedewszystkiem 


nieurodzajem tegorocznym. Podatki już i tak 
bardzo skąpo wpływały, niedobór jest ogro- 
mny, wydatki nieuchronne nie będą czekały, 
a tu w znacznej części Węgier nawet chleba 
powszedniego nie będzie. Może go dadzą 
Madiarom centraliści i Bismark; wsząk to 
ich przyjaciele ! 

KE e a s 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Kopenhaga d. 16. sierpnia. Spra- 
wę względem duńskich i szwedzkich ret- 
manów na Sundzie załatwiono drogą u- 
godową. 


Rzym d, 16. sierpnia. Według 


„Osservatore Romano“ miał Nigra  (po- 
seł włoski w Paryżu) zdawać sprawę 
swemu rządowi z obecnego stanu opinii 


publicznej we Francji co do widoków za- 
prowadzenia monarchii, przyczem doniósł, 
Że Moskwa, Anglia i Austrja sprzyjają 
zaprowadzeniu tam monarchii. 

Petersburg d. 16. sierpnia. „In- 
walid Russki“ podaje pomyślne wiado- 
mości o zdrowiu wojsk i o spokojnem i 
pełnem ufności zachowaniu się mieszkań- 
ców w Chiwie. 


Przyjechali do Lwowa d. 16. sierpnia. 

Hotel Zorza. F. hr. Barwicki z Moskwy, 
M. Auffenberg z Czerniowiec, S, Dunin Kęplicz 
z Tarnopola, M. Ruscano z Multan, H. Weiss 
z Miszkołca, A. Czaki z Sanoka. 

Hotał Europejski. J. Trzciński z Grzy- 
malówki, J. Sussmann z Moskwy, M. Fedorowicz 
z Gorlic, H. Groddek z Landsberg. 

Hotel Angielski. F. Bartmański z Tadam, 
J, Czermiński z Czeremuszna. D. Czołak z Ki- 
szyniowa. 

Hotel Langa. J. Hay z Wiednia, K. Mi- 
kolasz z Bolechowa. K. Jakubek z Bialy. 

Hotel Warszawski. J, Chmielowski z 
Moskwy, W. Zawitojski 2 Równa. 

Hotal Podpiski: B. Brześciański 
kawca. 
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Kurza Giełdy wiedeńskiej 

z dnia 16. sierpnia 1873. 
godzina 10 minnt 40 przed południem. 
Akcje kred. 237,— Anglo-anstr. 198.—. 


leondor „—. Rabel 
nie: stałe, żywe. 
KN ZZ 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karoia Ludwika. 
(Podług zegaru Iwowakiego.) 


papier. —,—.  Usposobie- 


Odchodz: 
ze Lwowa do Krakowa o g, 11 m. 28 wieczór. 
» » n 5 mn 5 rano, 
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nne pł 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze. 
(Podług zegaru lwowskiego,) 
Odchodzą 
do Brodów i Złoczowa Og. li m, 32 w nocy. 
x „ 12 „ 26 wpołud 


NADESŁANE 


Ogłoszenie przedpłaty. 

Ulegając życzeniu, przez wiele osób wyrażo- 
nemn, postanowiłem wydać w osobnej książce 
„listy z wystawy powszechnej w Wiednin*, 
które drukuje w swoim odcinku Gazeta Naro- 
dowa. Ponieważ zaś nie zarządzono odbicia z 
tejże Gaz. Nar., przystąpić musiałam do prze- 
druku, który dość znaczne koszta za sobą po- 
ciąga. Przedrnk już sią rozpoczął, dla tego, 
żeby jeszcze przed zamknięciem wystawy dzieła 
mogło być gotowem i rozesłanem prennmerato- 
rom, Wyjdzie ono pod tytułem „Polska na 
wystawie powszechnej w Wiasdmu 1873 r. 
Listy Agatona Gillera.* Listy te w przedruku 
zostaną poprawione i rozszerzone i obejmą spory 
tom, na który prenumeratę w ilości 1 złoty reń- 
ski 50 ct. nadsyłać można do „Administracji 
Gas. Nar.“ we Lwowie nlica Sobieskiego 1 12, 
a w Poznańskiem i w Prusach Zachodnich 1 ta- 
lara do sdministracji pism, do tego uproszonych, 
Po wyjściu cena dzieła zostanie powiększoną. 
Lista prenumeratorów wydrukowaną zostanie przy 
końcu dzieła. 


15, sierpnia 1873. Agaton Giler. 


Publicznie nadesłane sprawozdanie dla Wie- 
dońskich roczników od dr. Stojanowicza z Bn- 
kżrosztu o praktyczno-weterynarskiej Wartości 
Proszku korneubnarskiego dla bydła : 

„Sława, której doznaje Proszek kornoubarski 
dla bydła także i u nas w Bnkareszcie i we 
wszystkich księstwach Naddnnajskich, jest po- 
wszechną ; jednak z powodu wielkiego cła wcho- 
dowego takowy nie jest tak ogólnie rozpowszech- 
nionym, jakby tego życzyć należał. Nasi wo- 
terynarze jakkolwiek chętnie jeszcze w choro- 
bach zwierząt trzymają się zastarzałych zasad, 
jednak wszyscy przyznają po nader szczęśliwych 
doświadczeniach, które uczynili z Proszkiem kor- 
meubnrskim albo sami, albo też pomyślnych re- 
zultatów Świadkami byli, że Proszek korneubur- 
ski dla bydła zajmuje pierwsze miejsce w le- 
czeniu weterynarskiem, źe części składowe tegoż 
proszku pod względem leczenia chorób zwierząt 
są nadzwyczaj dokładnie zastosowane. Pan dr. 
Loher, doświadczony weterynarz powiedział: Pro- 
szek korneuburski dla bydła jest skarbem w 0- 
brębie weterynarji, gdyż można nim zwalczyć 
wielką ilość chorób znachodzących się n naszych 
zwierząt domowych, Pan Fr. J. Kwizda uzyskał 
przez wynalazek tego proszku dla bydła wielką 
zasługę w dziedzinie leczenia weterynarskiego. * 

Wyroby te mają na sprzedał w Krakowie: 
pp. M. Jawornicki, Józef Jahn i Józef Trau- 
czyński, aptekarz w Rynku głównym; wa Lwo- 
wie: pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, 
Jakób Baiser, S. Rucker, aptekarze, J. Riepos. 

Także znajdują się składy prawie wa wszyst- 
kich miastach Galicji, które od czasu do czasu 
oglasza się w niniejszam piśmie. 


Wynalazca Elixiru znanego pod nazwiś- 
kiem QUINA LAROCHE otrzymał bardzo za- 
szczytne pochwały i zachętę od całego zgroma- 
dzenia lekarzy wa Francji. Przed wynalazkiem 
tego Elixiru Żaden preparat nie przedstawiał 
chorym cudownych własności chiny w kształcie 
tyle przyjemnym i w warnnkąch skuteczności 
niezawodnej (Gazette des Hopitaux). 
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Pokój kawalerski OGRODNIK 


labszerny, do wynajęcia od 1. września r V. uzdolniony, mogący się wykazać chlubnemi 
w kamienicy pod |. 21 przy ulicy Kopernika świadectwami, poszukuje odpowiadnej posady. 
sa drugiem piątrze, Bliższa wiadomość: W. J. przy ulicy Pie- 
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ws po 75 et. *— 
połeca handel korzenny 
Karola Ballabana 


sę Lwowie 296, ulica Halicka. 


Grorzelnik 


wi Przestroga. 
teoretycznie i praktycznie wykształcony przez 


KORZE aR ea pron enia Boasi c. „gyda «hare rodśinn lab Troit 
w większych zarządach, kawaler, obzasjomiony|yzżnich wależy, temu niech RER. ERRE 
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L. apteka 


Bliższa wiadomość przy ulicy Stry 
36 5—6lpod Nr. nowym 25 u właściciela. 


3074 


ch plam, zmars 
i młodość przyww 


już g 
środek zapobiegający opałenia od słońca ! Piekm 
| słynne na cały świat 


EAU BE LYS BE LAOSE 


liliowe mleko piękności, 


wypróbowane przez król. vrus. rządową władzę lekarską, przez wszystkich znakomitych 
lekarzy, medyczne fzsnitety. damy i panów, nznane za jedyny skuteczny Środek do 


Žadnyel: 


w! Jedyny g 
ić muže tylko 3 


r 


WĄ 


utrzymania piękności, aby skórę jednocześnie uczynić oślepiająco białą, miękką, deli- 
katną i zapalenie usunąć, po zniłonych cenach w oryginalnych faszkach po 2 zle. 
60 et i 1 złr. 30 ct. w. a. 


4 wszyalkieb 


BRYKA KRALO 


lisów. 


EAU TONIQUE QUININE LEGRAND E 


I. LEGRAND 


DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 


PARYŻ, 207, ulica Saint-Honorć, 2912 4 24 
WEW EDE.€>-4VDFEEIZ A 
Że wszelkiego galuuku m je piano delikatna i obfita. 


4 lvaletowy. 
ŁZE 


CRNE- ORIZA 


g bra 0. ARÝEIL) 
kaka 

OKIZA - LACTE | 
wale page 754 »wirej | wa 

POMADA AU BAUME DE TANNIN. > | 


CONAL Aa sw 


paaria 


wo prasa ly 


IHCHOLERYCZN Y. 


antficholeryczny 


L 
„HYGIEJNA 


trumek chroniący od cpitemji. 


Wyalk wieloletni 1 maasadniony 


halierj A iej n SJEEnA 0 | 
AREA porzukaje odpowie Cay —_j |uości, że likier Dr. Raspail w Paryżu Creme de Lys, liljowa Urewa, najlepsza i najskutoczniejsza do nacierania Y 
iaaea P sowie- przeciw Cholerze przez nas tylko w rókuj$ ciala. i 
_ Adres: F. G. K. w ZĘ OOO Cr |przesztym i obecnie po kraju rozsyłany, i po- Mydło liljowe z ekstraktu mleka liljowego , uznane jaho najlepsze i naj- Ñ 
. wszechnie iako jedyny nieomylny Środek tęją, iniększe mydło. dv otrzymania Żeźwosci ciala. 
Wezwanie. s! 
. 


tej nazwy 


Wo wzajemnego austrjackiego = 
banku ubezpieczeń „Aetua*| "7 
we Wiedniu i do tegoż jeme» 
ralnego ajenta pana M. W. 
Giarfeina we Lwowie. 

Ubezpieczyłem w powyższym banku 
do mnie w połowie należące budynki 
młynu i gospodarcze w Makowie d 
policy N. 6087 w wysokości 2000 złr. 
i płaciłem od tejże punktualnie przy: 
padającą premję w kwocie 36zł. %5€ 

Rzeczone budyvki spaliły się dni. 
14. czerwca r. b. zupełnie, o czem na: 
tychmiast jeneralnej ajencji austr. banku 
ubezpieczeń Aetna doniosłem. 

Od tego czasu t. j. 14. czerwca upły 
nęło już dwa miesiące, a ja nie otrzy: 
małem dotąd odszkodowania, co więcej 
pan M. W. Garfein odwleka bezpod: 
stawnie przedsięwzięcie likwidacji moje, 
szkody, przezco straciwszy całe moj 
mienie narażony jestem z moją familją| 


mania warunków objętych policą i wy: 
słavia komisji do oszacowania mej szko: 
dy, gdyż sądzićby mi wypadało, że te: 
bank jest na to, by pieniądze do Wie 
dnia wysyłać nie dopełniwszy zobowią-pj 


zań na się przyjętych. 3105 1—1 


We Lwowie dnia 14. sierpuia 1873. (> EK 


Hersch Weudlinger u. p. 


z Makowy, powiatu Bircza. 


(ierpiący na rupinry 


mienia przestrzegamy. 


ERER SEAS. 


J. kkilarski 


osiadłszy od roku we Lwowie zajmuje się: 
jako specjalista leczeniem chorób ocznych. 
ISpecjalizm swój 


jący uznany i świadectwami nam 

ładnej wspólności z fabrykatami 

aptek tutejszych niema , przeto też 
$ 


EAU BALSAMIQUE DENTIFRICE DE LHOSE. 


Środek do utrzywywawia czystości zębów, nst i czystego odderku, 
zbadany i zalecony przez król. prus. rządową władze lekarską. sporządzony stosownie 
do przepisów najsławniejszych lekarzy, Hufeland i Grāfe w Niemczech , Dr, Pierre, Pal- 
łetier, Boldt wa Francji, Dr. Frans, Addisen i Johnson, w Anglji i Ameryce, utrzymuje 
zęby w bieli słoniowej kości, wzmacnia dziąsła, działa ożeźwiająco i posilająco na 
) organizu ust i uwalnia zarazem zęby od rewnatycznego bolu. 

Cała flaszka 4 złr. pół 2 vbr. 


POUDR POMPADOUR DE LHOSE, 


proszek, który lepiej się trzyma, a przytem o wiele mniej do pozuania, jak Poudre 
de-riz, nadaje twarzy świeżość mlodzieńczą. W kolorach białym, rożowyw i czerwonym 
dła blondynek i brunetek. 
Główny skład dla Galicji jedynie w kandlu 
Franciszka Ehrlicha we Lwowie, 
1014 4-4 Rynek pod Nr. 239, 
A IEDZORORE a z OROARRERSCROGM 
F Frawnie wzorem i marką przeciw naśladowanin zastrzeżony "TG 
ogólnie uznany prawdziwy śniegogórski 


ULOPEK ZŁOŁOWY, 

y z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego 

ydla cierpiących na piersi i piara, na grypę, chrypkę, ksszet, ból szyji , dła- 
wienie w piersi, zafłermiewi, ciężkie cddechanie, jest zawsze Świeży donabycia : 

we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruekera, J. Belsera i P Mikoluscha, 

Rówuier utrzymują takowy 


ed lekcewułąceiw równostawieniem tych fa 
katów z naszym likierem z obowiązku su 


Sekretarz Magistratu w Kołomyji. i 
= iise z U 


(b 


Otto Carl Posl, 


fabrykant kas 
we Wiedniu, 


ma zaszczyt miniejszem uwiado- 
mić, że z powodu wiełkiego po- 
pytu, swoją fabrykę znacznie po- 
większył , w skutek czego będzi 

w położeniu, dostarczać swoje, 
wszędzie znaue i wsławione wy- 
roby, po cenach najtańszych. Skład 
znajdywał slę dawniej przez 8 lat, 
Stadt, Tuchlauben Nr. 5, teraz zaś 
połączony z fabryką we własnym 
zakladzie we Wiedniu, 


w ihriug, Autonigasse Nr. w Biełsku p. J. A. Stanke apt. w Rzeszowie p. S<haitert 
44. Dostać się można do mojej » Bochni p. A. Kasprzykiowicz | „ Samborze p. Kriegseiści. 
fabryki za 12 ct. jadąc omnibu- » Brodach p. Kościcki apt. » Stanisławowie p. Touanek. 
MA ke JAR! „ Brzeżanach p. Źminkowski apt. „ Stryju p. Sidorowicz. 
sem z miasta Freiung, przez Wah- M] 7 Dembicy p. F. Herzog. > Szczereu p. J. Pełka 
ing, Kreuzgasse w 15 minutach. » Gorlicach p. Walery Rogawski apt, „ Sarnopołu p. Buchelt apt. 
1691 „ Krakowie p. E. Stockmar apt. w Tamowie RO Sidorowicz apt. 
LZR PE = 3 Kolach p. Streya. > Turce p. M, Platzek apt. 
LISTA ' tai p u. Łowuzyński. | " Wadowicach p. Ant. Ulman apt 
Nowym Targu p. Kamieński, > Złoczowie p. Petesch. 


Przemyślu p. Gsidetaclika i Syn. 
Cena jednej faszki 1 ztr. 26 et. Ci sm pp. depozytacjusze utrzymają. 


Plasterki od nagniotków 


dr. Schmidta, c. k nadlekarza. (jena pudełku 24 cnt. w. a 


Dr. BEHRA EKSTRAKT NERWOWY 


do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciata. Cena 70 ent. w. a 


Medycyny Doktor 


opiera na wykształcouin 


i doświadczeniu, jakiego nabył 
2503 6 


BOGOM PAPO Y 


„A BAGZEWSKIEGU | 


4% IŻ EW RVE 


NZA NAN OROTAN Y 
MHIAT" 


"Mein weltberiihintes 


BRestitutions=KFluid 


FA 
| Roz 
BYE | 


| 


baben r hi mir selbst odar boi &. UHrieh, Wivu, Judenpiatz Nr. W. 
Preis: '⁄, Kista fl, 20; '/, Kiste 0. 10'a; "a Kiste fi. 5%. 
arl jon, FPrfnner des Nestitntions- Fluid nnd Grinder der Fiol 
. Heilmethode. Wien, 11. Bezirk, Sehilfamtsgasse 14. 


Najlepszą ochroną przeciw cholerze jest 
regularna desinfekcja! 


Ku temu daje się najlepiej zastosować zaprowadzony prawie 
przez wszystkie władze w Austrji i w Niemczech 


Proszek do odwietrzenia, 


wydobyty kopalń górniczych i hutniczych przez A. Gerth 
w Merowitz pod Bilin w Czechach. 8101 1-3 

Proszek ten jest bezwonny, nia potrzobuje być roztworze” 
nym, i uzosny jast w skutkach szybko dziwlającym, * 
przywm nadzwyczaj tani. Opakowany bywa w beczkach jako- 
też w skrzyniach po 2 funty wraz z opisem użycia. 

Główny i wyłączny skład na obwód stryjski w aptece pod 
„węgierską korong" Leona Głaertnera w Stryju. 


od lat 50-cia 
przepisywane przed 
ALBESPEYRES gro 
1 h p X lekarzy. 
WIZYKATORYA ALLESPEYRES — Skulek pewny i regnlarny. — Niezbędne dla lekarza 
praktyknjącego na 
PAPIER ALBESPŁYR| 
nieprzyjemnćj won. 


zaszczylna rady 
zdrowia. 


— Proparacya bardzo dogodna do utrzymania wizykatoryi bał 
bez dolegliwości, 


WODA ORJENTALNA 


dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena Baszki | zir 5 ent. w. a. 


BALSAM RÓŻANY 


j(Pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu. przeciw zapaleniom 
skaleczeniom, rano i wrzodom. Cena słoika 1 złr. ń ct. w. a. 


ale 0 
nabladowanióm toji 
w atanie mojej maści rozek odi 
tajemnicy. Świadactw i dziękesynień od zupeł- 


deńskich profesorów Arlta, Jaegera i Stell- 


wynalazcy w Paryża na ulicy zi St. Denis, 78. 
Sprzedaje się w apiekach wszystkich tyel 


w aptece p. Trauczyńskiego. 


0700G6V00000060000600. 


gdzie znajdują się KAPSUEKI RAQUIN, 


We Lwowie w aptece p. Mikolaseh, w Brodach w aptece p. Kullak i w Kaakowie 
2843 4—1 


nie wyleuzonych nie zamieszcza się tutaj, 
niewał takowe w znacznej liczbie zamieszczone 
aq w książeczce o użyciu tej maści 4 

Do nabycia tak u G. Sturzeneggora , jako: 
teł w następujących składach: we Lwowie 
u Zygm. Ruckera, apt, pod sre- 
prmym orłem, w Krakowie u Wiktora 
Rodyka, apteka pod barankiem, w W 
Józefa Weisa, apt, pod marzyne 


GŁÓWNY SKŁADEJ 
FORTEPIANÓW, PIANIN 


1 Harmonium 


Ludwika Marka, | 


powiąkazony składem J. Smntnego, 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 3 
utrzymnje największy wybór j 
przeszło sto instrumentów z najlepszych ia- 
bryk wiedeńskich i zegranicznych, 4a gwaran-| 
ja na $ lat, opuagowęę neomp miet £ ma 
fabryczajsa. 
2cw=Tudzież wypożyczalnia. TEZ 
Kapaje i przyjmuje w zamian nżywane it- 
strumenta jakoteż raparacje. 2985 


Dentysta-Magister 
z Wiednia 


NE. Gi riinzeid 


obecnie zamieszkały przy ulicy Halickiej 1. 18, 
naprzeciw handlu pana Mańkowskiego. 
Wprawia Zęby po 2 i 3 zir, Szczęki 
po 40 do 60 ztr. na sposób amerykański. 

Ból zebów uchyla szybko ża pomocą 
środków niezawodnych, jakoteż plombnje sku- 
tecznie i pod gwarancją. 8045 4 


x 

E] 

A | 

a | 

RR RICA psów. jg 


stynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franelszka Jana Kwizdę A Kor- 


ueuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 
renmatyzm i zwykłe choroby peów. 
Niezawodne środk: zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie. 
Cena jednego pudełka 1 ztr. w- a 
NL: sfałszowanych możne dostać 
we Lwowie n Konataatego aklerskiego n 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie u Jąwornickiego, w Tarnowie 
mJ. Wielogórskiego, w Stanisławowie © 
aptece $techera de Sebenitz, 2713 6 -12 


RÓ CE TK WOW KRC 


waga. 
Mieszka w rynku pod Nr. 
1 piętro — ordynuje od 2-4 po poł. 


toralnych, znpełnie przydatne do mó 


pk | | o-= waza: MR MR MA). Z ZZ IŻ 
ZAZZRZAZOZOZEZEZOZEZEZOPOZEPONONOĘKEZEZENEZEZEZE 


RQZOKOKOKEXK. 


8101 2 -4 


3 my, StYTYJSKI sok z roślin alpejskich 


dla cierpiących na piersi i płuca. Cena Baszki 87 cut. w. a. 
Główny skład u „Jałius Bitner, Apotheker in Glognitz bei Wien.“ 
— > LŚ Z 


Handel porcetany i szkla 


Kawa Babhardta wa LOWY, 


2923 3-3 
po najtańszej cenie 
majwiększy wybór 
WAZONÓW 
na bukiety 
1 doniczek na kwiaty 


+ porcelany szkła i masy kamiennej w naj. 
nowszych fasonach i deseniach, oraz 

3 Kule ogrodowe 

© 8 w różnych kolorach i wielkościach. 


SKLAD FORTEPIANÓW 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie, 
przy ulicy Hetmańskiej |. 4 (w kamienicy dawniej Gromadzióskie go) 
poleca 
Szanownej Publiczności po cenach fabrycznych 
wielki wybór 
Fortepianów, Pianin i Fisharmonij, 
2 najpierwszych fabryk wiedeńskich, drezdeńskich i paryskieh. 
Otrzymująe fortepiany wyłącznie z najpierwszych ín- 
bryk, tak krajowych jak i zagranicznych, skład powyżazy śmiało 
ręczyć może za ich dobroć i trwałość. 
Listy z pro prosimy adręsować do Księgarni 
pod powyższą firmą. 8086 2—2 


m, 


v g 
m4 


Zęby i Szczęki 


pod wszełkiemi względami podobne du 


pa 
= 


nia | przeżnwania, wstawia bez bóln. 
Ból zębów 
uswa przez ubezwładnienie nerwów, « 


by ztotem lub matą do zebów podobną 
abr zoo | łorapnje 2721 6-? 


Dentysta J. WEISS, były 
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 


Obecnie zamieszkały wo Lwowie ulica $% | 
Halicka, |. 259 naprzeciw katedry. 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń. 2 
Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w. a. N 

$ 

| 


Zabezpieczenie na wypadek śmierci. 
N 


Prz klad + Ojciec liczący 35 lat, płacąc miesięcznie złr. 2. 30 ct. zabepizecza kapitał złr. 1000, któ: y 
AJ * po Śmierci jego będzie wypłacony pozostałej rodzinie. 

Zabezpieczona suma wypłaca się nawet i w tym wypadku bez wszelkiego potrącenia, gdy Śmierć ję 
zabezpieczonego nasląpi zaraz po zawarciu układu choćby nawet zapłacono dopiero pierwszą ratę premji. e 

Wypłata zabezpieczonego kapitału uskutecznia się również bez potrącenia | 
iwtym razie, gdy przyczyną śmierci mie byla zwykła siabość lecz cholera lub jaka g 
inna zarnzn, 

Dyrekcja we Lwowie, ulica Skarbkowska |. 2, Igie piętro. 

Godziny urzędowe: 9—1, 3—7. 
Filja w Krakowie, uiica Sławkowska. 
IProspekta . ns żądanie P. T. Publiczności odsyła się bezpłatnie franke. 


2924 5 32 


e 
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i Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański 


>0©900560 


yprzedaż 


gotowych Kostjamów damskich , sukien, 
Vetments, zarzutek oraz sukien odpaso- 
wanych w pudełkach, w skutek kończącego 
się sezonu 


po bardzo zniżonych cenach. 


F. Wakarecy i Spółka 


we Lwowie, Rynek 36. 


0060 9906006050 


8102 2—3 


Nowości z wystawy wiedeńskiej 1873. 


MIEDNICE ROSYJSKIE 


drewniane lakierowane po 2 złr. 50 et. 


sztuka — poleca 


Kazimierz Lewieki 
główny skład dla Galicji 
porcelany i szkła. 


we Lwowie, ulica Trybunalska Nr. 6. 


Zaiazem polecam kompletne garnitury 2 porcelany do umywalni z 7 Inb 8 
sztuk składające się na żelaznych etelałach, 007 ME 


Prędkie i niezawodne wytępienie 


SZCZURÓW i MYSZY 
M 4 


odszezególnionej przez Jego Mośc Cesarza Franciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem. 
Takową dostać można niesfałszowaną: Mie 
we LWOWIE u pp. Konst. [skierskiego, Jak, Beisera, Z. Ruckera, P M 
kolascha, w STANISŁAWOWIE u Sżechera v. Sebeniśż; w ERAROWIE 
p. M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, H. Koyi- 


m pomocą 


Cena sztuki 50 ci. w. a. 9712 G I* 
RT a D DIAOOOA ZAK GOA PA z 
maa 


EŃ 


£ drukarni „Gazsty Narodowej" pod zarządem A. Skerla. 
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